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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 20 marca — 

Aleksandra.
Jutro czwartek, 21 mar­

ca — Lubomira i Benedykta.
Pojutrze piątek, 22 mar­

ca — Oktawiana.

POGODA
Dzisiaj będzie słonecznie, tem­

peratura do 45 F (7 C), wiatry 
północno-wschodnie z prędkością 
od 15 do 20 mil na godz.

Jutro wzrost zachmurzenia, 
wietrznie, temperatura bez więk­
szych zmian.

Wschoód słońca o godz. 5:54 
rano, zachód o godz. 6:02 wiecz.

ZWYCIĘSTWO PREZYDENTA REAGANA
Obcokrajowcy Opuszczają Iran

Penderecki w “La Scali”
Pracownicy mediolańskiej “La 

Scali” specjalnie przerwali strajk, 
by umożliwić koncert Krzysztofowi 
Pendereckiemu. Pod batutą słyn­
nego kompozytora zaprezentowa­
no włoskiej publiczności 90-minu- 
towe oratorium “Requiem Polskie”.

W partiach solowych wystąpili: 
Mariane Nicolesco-sopran, Wiera 
Baniewicz-mezzosopran, Siegfied 
Jerusalem-tenor i Alfred Muff-bas, 
a towarzyszył im Chór Filharmo­
nii Narodowej z Warszawy.

Było to dopiero czwarte wykona­
nie “Requiem Polskiego” poza 
granicami kraju. Poprzednie miały 
miejsce w Stuttgarcie, Wiedniu i 
Rzymie.

Nasilenie 
Walk 

w Sajdzie
Sajda, Liban (CT) — We wtorek 

notowano dalsze walki pomiędzy 
oddziałami armii libańskiej a zbun­
towanymi grupami milicji chrześ­
cijańskiej. W walce używane są 
moździerze, granatniki i karabiny 
maszynowe. Tysiące mieszkańców 
miasta znalazło schronienie w 
śródmieściu Sajdy.

Władze policyjne oraz źródła szpi­
talne podały do wiadomości, że co 
najmniej pięć osób, w tej liczbie 
dwóch żołnierzy, poniosło śmierć. 
Co najmniej 39 osób zostało ra­
nionych. W tej liczbie 9 żołnierzy i 30 
cywilów.

Strzelanina trwa we wschodniej 
części miasta. Źródła rządowe po­
dały, że rebelianci sprowadzili po­
siłki i nakazali mieszkańcom, by 
opuścili miasto.

Świadkowie oświadczyli, że mie­
szkańcy miasta są bici a domy zaj­
mowane są przez żołnierzy z milicji 
chrześcijańskiej. Co najmniej 90 
proc, muzułmanów zamieszkałych 
we wschodniej dzielnicy miasta — 
zbiegło do śródmieścia. W Sajdzie 
zamieszkuje około 30,000 muzuł­
manów. Muzułmanie schronili się w 
śródmieściu w budynkach szkol­
nych, gmachach rządowych oraz 
niedokończonych budowlach.

Walki w Sajdzie pomiędzy szyi- 
tamii i muzułmanami sunni oraz 
milicją chrześcijańską i oddziałami 
armii rządowej, rozpoczęły się w 
poniedziałek. Oddziały milicji chrze­
ścijańskiej zbuntowały się przeciw 
rządowi prezydenta Amina Gema- 
yela. Oddziały armii przybyły na 
miejsce, by doprowadzić do zakoń­
czenie walk. Zamiast tego, znalazły 
się same w walce.

Salwadorscy 
Rebelianci Planują 

Blokadę Dróg
(UPI) — Salwadorscy rebelianci 

grróą zablokowaniem dróg w celu 
przeszkodzenia wyborom do Kongre­
su, które mają się odbyć pod koniec 
bieżącego miesiąca. Ostrzeżenie na­
deszło w niedzielę, kiedy to rebelianci 
zaatakowali trzy wioski i podpalili 
dwa ratusze, we wschodniej prowincji 
San Miguel. Przedstawiciel armii 
stwierdził, że ataki te miały na celu 
spowodowanie stanu zagrożenia.

W przeszłości rebelianci próbowali 
kilkakrotnie zablokować drogi prze­
wracając i podpalając samochody. 
Kierowcy autobusów i ciężarówek 
opowiadają, że 70 mil na wschód od 
stolicy rebelianci zatrzymują pojazdy 
i informują o planowanej blokadzie 
dróg.

Blokada ma rozpocząć się 25 marca 
i zakończyć się po wyborach. Rebe­
lianci starają się obalić popierany 
przez Stany Zjednoczone rząd.

Teheran 
Bombardowany 
Przez Irak
Walki Pograniczne 
Przyniosły Porażkę 
Wojskom Irańskim 
(UPI) — Około tysiąca pięciuset 

obcokrajowców opuściło Teheran 
we wtorek dzięki zorganizowanemu 
transportowi samolotowemu. Przy­
lecieli oni do Europy po spędzeniu 
kilku nocy w zaciemnionych hote­
lach i piwnicach w czasie bombar­
dowania Iranu przez samoloty 
irackie.

Jak podaje Washington, przed­
stawiciele Stanów Zjednoczonych 
stwierdzają, że Iran poniósł druz­
gocącą porażkę prowadząc od ty­
godnia ofensywę na terenie połud­
niowego Iraku.

Jeden z przedstawicieli powie­
dział, że nie ma pewności, czy Irań- 
czycy wiedzą, jak wiele ludzi zginę­
ło, ale można przypuszczać, że 
straty sięgają dziesiątków tysięcy.

Transport lotniczy z Teheranu 
został zorganizowany w ostatniej 
chwili przez Austrię, Danię, Fran­
cję, Norwegię, Szwecję, Związek 
Sowiecki, Turcję i Niemcy Zachod­
nie. Wszyscy ci, którzy chcieli 
opuścić Teheran z powodu zaos­
trzenia się iracko-irańskiej wojny 
mogli skorzystać z transportu do 
Europy.

Irak odgrażał się przy okazji, że 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Oskarżeni 
o Zamordowanie 

Agenta USA 
Meksyk. (UPI) — Sędzia federalny 

Jose Gonzalo Ballesteros ujawnił we 
wtorek wieczorem, że trzech policjan­
tów meksykańskich oskarżonych zo­
stało o porwanie i zamordowanie ame­
rykańskiego agenta służby zwalczania 
przemytu narkotyków. Czterej inni 
oskarżeni są o naruszenie przepisów 
w sprawie przemytu narkotyków oraz 
posiadanie broni.

O porwanie i zamordowanie ame­
rykańskiego agenta oskarżeni zostali: 
Gerardo Torres Lepe, Victor Manuel 
Lopez Razon i Juan Rulfo Solorio.

Wszyscy oskarżeni trzymani są w 
areszcie we wschodniej części kraju.

Porwanie amerykańskiego agenta 
Enrique Camarena Salazar oraz jego 
pilota nastąpiło w dniu 7 lutego. Na 
razie nie ustalono terminu rozprawy.

Zarówno trzej oskarżeni o porwanie 
i zamordowanie jak i czterej inni 
oskarżeni o lżejsze przewinienia, od­
wołali swe wstępne zeznania, które 
— jak oświadczyli — złożone zostały 
pod przymusem. Podejrzany również 
o udział w morderstwie, Gabriel Gon­
zalez Gonzalez, zmarł przed paroma 
dniami w więzieniu.

Sędzia twierdzi, że oskarżeni będą 
musieli udowodnić w sądzie, że byli 
na prawdę torturowani w więzieniu 
i zmuszeni do złożenia zeznań pod 
przymusem, które następne odwołali, 
twierdząc, że są one niezgodne z 
prawdą.

Apel Żydów
Do Gorbaczowa

Jerozolima (CSM) — Sowieccy Ży­
dzi z Izraela zaapelowali do nowego 
przywódcy Sowietów, Michaiła Gor­
baczowa o złagodzenie polityki Krem­
la wobec obywateli pochodzenia ży­
dowskiego i wydanie pozwoleń na 
opuszczenie przez nich kraju.

Liczba Żydów, którym władze so­
wieckie wydały zezwolenia zmniej­
szyła się drastycznie w ostatnich la­
tach. W ubiegłym roku tylko 908 Ży­
dów opuściło Związek Sowiecki pod­
czas gdy w 1979 roku wyemigrowało 
ponad 51 tys.

WATYKAN — Pielgrzymi 
skoczeni zostali śniegiem, k

Turysta 
Napadu

Warszawa (UPI) — Reżimowe wła­
dze PRL potwierdziły wczorajsze do­
niesienia o strajku głodowym, pod­
jętym przez Bogdana Lisa w gdań­
skim więzieniu.

Jerzy Urban potwierdził informacje 
podane wcześniej przez rodzinę Lisa, 
ale nie podał żadnych dalszych wy­
jaśnień.

Na tej samej konferencjiTirasowej, 
Urban wypowiedział się na temat 
śledztwa prowadzonego w sprawie ta­
jemniczego porwania i torturowania 
francuskiego turysty. Wydarzenia te 
miały miejsce 14 marca.

Frederic Gastaing, wydawca ksią­
żek we Francji, został aresztowany 
12 marca w Krakowie. Milicja zatrzy­
mała turystę pod zarzutem posiada­
nia “solidarnościowej” bibuły. Przez 
dwa dni Castaing był przesłuchiwany 
a następnie uwolniony. Według wypo­
wiedzi Urbana, Francuz otrzymał za­
kaz opuszczenia Polski, ponieważ od-

Parlament Belgii 
Poparł Decyzję Rządu
Bruksela (UPI) — Izba niższa par­

lamentu belgijskiego wypowiedziała 
się w środę za decyzją rządu w spra­
wie zainstalowania amerykańskich po­
cisków rakietowych w Belgii. Tym 
samym odrzucone zostały zarzuty opo­
zycji politycznej, która sprzeciwiała 
się zainstalowaniu pocisków Cruise.

Zasiadający w niższej izbie posło­
wie głosowali nad uchwałą na krótko 
przed świtem, po zakończeniu trwa­
jącej 15 godzin debaty. Decyzja rzą­
du poparta została stosunkiem głosów 
116 do 93.

Ustawa w Sprawie 
Ofiar w Bhopal

New Delhi, Indie. — Izba wyższa 
parlamentu uchwaliła we wtorek usta­
wę uprawniającą rząd do reprezento­
wania — na prawach wyłączności — 
ofiary tragedii w Bhopal w sądach 
zagranicznych.

W wypadku, jeśli ustawa ta zatwier­
dzona zostanie przez izbę niższą, za­
rządzenie to wprowadzone będzie w ży­
cie w miejsce innego, uchwalonego 
w ubiegłym miesiącu, na mocy któ­
rego rząd miał prawo wnieść w imie­
niu ofiar w Bhopal sprawę do sądu 
amerykańskiego, reprezentując tych, 
którzy wnieśli już sprawy wcześniej 
we własnym imieniu.

Minister przemysłu chemicznego — 
Veerendra Patii oświadczył, że usta­
wa ta uprawnia rząd do podejmowa­
nia w sądzie spraw w imieniu tych, 
którzy wnieśli już sprawy.

Stwierdził on, że w wypadku, jeśli 
sądy amerykańskie nie zezwolą na 
przejęcie wniesionych spraw przez 
rząd Indii, to zatwierdzona uchwała 
przyczyni się przynajmniej do tego, 
aby rząd mógł się włączyć w postę­
powanie prawne.

ający do Watykanu, za- 
tu 18 marca. (UPI)

Ofiarą 
w PRL

mówił złożenia zeznań w sprawie ulo­
tek. Tego samego dnia, tj. 14 marca, 
tuż przed wyjazdem z PRL, zgłosił 
się on do krakowskiego szpitala. Pod­
dany został leczeniu, ponieważ był 
ciężko ranny. Na ciele, w okolicy 
brzucha i na rękach zaliczono jede­
naście oparzeń drugiego stopnia.

Urban poinformował na konferencji 
prasowej, że rząd Frańcji wniósł oti- 
cjalny protest.

Jak twierdzi Urban, rząd gen. Jaru­
zelskiego podejrzewa, że Frederic 
Castaing został uprowadzony zaraz 
po opuszczeniu komisariatu MO w 
Krakowie i był torturowany — popa­
rzono go papierosem.

“Był to osobliwy i sadystyczny na­
pad — powiedział Urban. Kto tego 
dokonał, nie wiadomo. Prowadzimy 
intensywne dochodzenie.”

Banki w Ohio 
Wznowią Swoją 

Działalność
Columbus, Ohio. (UPI) — Senat sta­

nowy zatwierdził ustawę, która umoż­
liwi ponowne otwarcie 70 banków, któ­
re zawiesiły na pięć dni swoją dzia­
łalność. W wyniku kryzysu guberna­
tor stanu, Richard Celeste został zmu­
szony do zamknięcia prywatnie ubez­
pieczonych banków.

Przypuszcza się, że nowa ustawa 
pomoże w rozwiązaniu trwającego dwa 
tygodnie kryzysu. “Jest to zwycięst­
wem nie Izby lub Senatu tylko depo­
nentów stanu Ohio” — stwierdził se­
nator stanowy Richard H. Finan.

Większość banków wystąpiła już z 
prośbą o ubezpieczenie federalne. 
Wznowią one swoją działalność dzi­
siaj rano. Pozostałe muszą czekać na 
decyzję superintendenta Savings and 
Loans Association.

Ustawa gwarantuje, że klienci ban­
ków będą mogli podjąć ze swych kont 
sumy nie przekraczające 750 doi.

Gubernator starał się o pomoc w 
rozwiązaniu kryzysu w Washingtonie u 
przewodniczącego Federal Reserve 
Board, Paula Volckera.

Pierwszy 
Dzień Wiosny

Dzisiaj, 20 marca o godzinie 10:14 
rano (czasu Chicago), Słońce jednako­
wo oświetla północną i południową 
półkulę Ziemi.

Jest na naszej półkuli początek ka­
lendarzowej wiosny. Od tej chwili, 
—biegun północny ziemi będzie się 
zwracał w kierunku Słońca, dzień bę­
dzie dłuższy od nocy a Słońce na nie­
bie “coraz wyżej”. Na półkuli połu­
dniowej, gdzie również żyją nasi ro­
dacy (Argentyna, Australia), zaczyna 
się jesień.,

Nie zapomnijmy, że w pierwszy dzień 
wiosny nasze panie czekają na trady­
cyjny wiosenny kwiatek.

Konferencja 
Prasowa 

Prezydenta
Washington. (UPI) — W czwartek 

odbędzie się 30 z kolei konferencja 
prasowa prezydenta Reagana. Prze­
widuje się, że zostaną na niej poru­
szone zagadnienia krajowe i między­
narodowe. Między innymi, możliwość 
spotkania na szczycie z sowieckim 
przywódcą Michaiłem Gorbaczowem.

Konferencja rozpocznie się o godz. 
7 wieczorem.

Kandahar — 
“Miasto 

Partyzantów” 
New Delhi (CT) — Zachodni dyplo­

maci podali we wtorek do wiadomo­
ści, że wspomagani przez Zw. Sowie­
cki żołnierze afgańscy przebrali się 
za partyzantów i zastrzelili na rynku 
w mieście Kandahar kilku kupców. 
Pociągnięcie to miało na celu skom­
promitowanie partyzantów i zrzuce­
nie na nich winy.

Pomimo pociągnięć tego pokroju, 
partyzanci — jak twierdzą dyplomaci 
zachodni — dosłownie panują nad 
Kandaharem, drugim pod względem 
wielkości miastem Afganistanu. Kan­
dahar położony jest w odległości 300 
mil na połudn. zachód od Kabulu. 
Nasilenie walk w tym rejonie ciągle 
wzmaga się.

Posterunki wojskowe w Kandaha- 
rze pozwalają podejrzanym osobni­
kom — przypuszczalnie partyzantom, 
na przejścia ulicą — bez zatrzymywa­
nia ich, zaś oficerowie i żołnierze 
udają się do różnych punktów miasta 
— w dużych grupach, obawiając się 
ataków ze strony partyzantów. Żoł­
nierze boją się zapuszczać w ulice 
miasta w pojedynkę.

Dwie ambasady zachodnie w New 
Delhi poinformowały ostatnio repor­
terów na temat wydarzeń w Afgani­
stanie. Jak wiadomo wojna w tym 
kraju trwa już od lat 5. “Panowanie 
władz nad miastem jest niepwene,” 
stwierdził jeden z dyplomatów. Jedy­
nie 20 proc, miasta znajduje się w 
rękach czynników oficjalnych. Walki 
przybrały na sile.

Delegacja 
Sowietów 

Niezadowolona 
Genewa (UPI) — Negocjatorzy 

sowieccy na rokowania genewskie 
skłonni są raczej powrócić do spot­
kań w pełnym składzie delegacji 
obu stron niż rozmów w grupach ro­
boczych. Jest to wynikiem utrzymy­
wania niezłomnego stanowiska w 
sprawie broni kosmicznych przez 
M. Kampelmana i jego kolegów.

Trzecia runda obecnej sesji za­
kończyła się krótkim oświadcze­
niem, że ponowne spotkanie odbę­
dzie się w czwartek.

Strona sowiecka chce uzyskać 
gwarancje, że bronie kosmiczne 
znajdą się na tej samej płaszczyźnie 
co pozostałe bronie nuklearne.

Szef delegacji sowieckiej, Kar- 
pow, oskarżył Stany Zjednoczone o 
to, że zamiast przystąpić do po­
ważnych negocjacji na temat wye­
liminowania broni kosmicznych, 
rozdają dotyczącą ich “lekturę”.

Ambasador Stanów Zjednoczo­
nych powiedział na konferencji roz­
brojeniowej z udziałem 40 krajów w 
Genewie, że inicjatywa strategicz­
na prezydenta Reagana zmierza do 
zwiększenia ilości środków zapo­
biegawczych, nie zaś do pomnoże­
nia kierunków konfliktu. “Czy nie 
byłoby lepiej — powiedział amba­
sador Lowitz — zaufać jednemu 
systemowi obronnemu niż pokładać 
nadzieje w obopólnym straszeniu 
się przewagą nuklearną?”

Wygląda na to, że sprawa broni 
kosmicznych jest dla strony sowiec­
kiej niezmiernie ważna.

Senat 
Zatwierdził 
Budowę MX 
Moskwa Oskarża 
Washington o “Ambicje 
Military  styczne”

Washington (UPI, CST) - Kontro­
lowany przez republikanów Senat za­
twierdził stosunkiem głosów 55-45 
sumę 1.5 miliarda doi. na budowę 
21 pocisków MX. Zwycięstwo Prezy­
denta było większe niż spodziewano 
się. Przypuszcza się, że jest ono wy­
nikiem akcji Białego Domu, który 
starał się, wytłumaczyć Kongresowi, 
że “glosowanie przeciwko pociskom 
jest glosowaniem przeciwko pokojo­
wi.” “Jeżeli będziecie głosować za”
— powiedział Reagan w swoim wystą­
pieniu przed Kongresem — “to poka- 
żecie Sowietom, że Ameryka jest zje­
dnoczona i zdecydowana.”

Prezydent wykorzystał, jako swój 
argument na rzecz budowy pocisków 
rozmowy rozbrojeniowe w Genewie 
stwierdzając, że chwila obecna nie 
jest odpowiednią, aby pokazać Sowie­
tom, że Stanom Zjednoczonym brak 
“stanowczości.”

Popierający Prezydenta, jak rów­
nież jego przeciwnicy przypisują zwy­
cięstwo jego umiejętnościom ukaza­
nia znaczenia pocisków MX dla wyni­
ku rozmów genewskich. Obie strony 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Rosną Szanse 
Spotkania 

Na Szczycie
Bruksela. (ST) — Wysoko posta­

wieni dyplomaci z głównej siedziby 
NATO w Brukseli twierdzą, że istnieje 
możliwość doprowadzenie na początku 
sierpnia br., do spotkania pomiędzy 
prez. Reaganem i nowym przywódcą 
sowieckim Michaiłem Gorbaczowem.

Spotkanie takie miałoby miejsce w 
Helsinkach.

Dyplomaci twierdzą, że konkretną 
okazją do odbycia szczytówki pomię­
dzy obu przywódcami może stać się 
zapowiedziane na początek sierpnia 
uroczystości, które odbędą się w stolicy 
Finlandii z okazji 10-lecia podpisania 
układów helsińskich, w sprawie bez­
pieczeństwa i współpracy w Europie.

Władze Finlandii oświadczyły, że 
mają nadzieję, że przedstawiciele 
wszystkich 35 państw, które podpisały 
porozumienie, przybędą w sierpniu do 
Helsinek.

“Obecnie sprawa sprowadzą się je­
dynie do tego, kto zrobi pierwsze 
pociągnięcie” powiedział jeden z dy­
plomatów.

W wypadku, jeśli Gorbaczow przyj- 
mie zaproszenie i zgodzi się na przy­
jazd do Helsinek, to wówczas wszyst­
kie kraje bloku wschodniego pójdą 
w jego ślady. W tym układzie rzeczy
— zgodzą się naturalnie również przy­
wódcy państw NATO.

W wypadku, jeśli Reagan i przy­
wódcy innych państw NATO zgodzą 
się na odbycie szczytówki w Hel­
sinkach, wówczas blok sowiecki nie 
będzie mógł raczej wycofać się.

W ostatnim czasie, wobec śmierci 
Czernienki oraz faktu, że Reagan za­
prosił Gorbaczowa do Stanów Zjedn., 
szanse na odbycie spotkania pomię­
dzy Reaganem i przywódcą sowiec­
kim wzrosły znacznie.

Francuscy Socjaliści 
Ponieśli Porażkę

Paryż (CSM) - Rządzący Francją 
Socjaliści ucierpieli poważnie w dru­
giej i decydującej turze wyborów 
do Parlamentu. Stracili oni jedną 
trzecią z bronionych przez siebie 579 
miejsc. Partia Komunistyczna utra­
ciła prawie połowę miejsc. Zwycię­
stwo odnieśli gaulliści, którzy zwięk­
szyli ilość zajmowanych przez siebie 
miejsc w Parlamencie z 245 od 372.
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Polak Pracuje
(Związkowiec, Kanada) — Z ofi­

cjalnej, reżimowej prasy, z wypowie­
dzi różnych czerwonych oficjeli wy­
nika, że Polacy pracują źle. Z tego 
to powodu, oraz “drobnych błędów 
gospodarczych poprzedniej ekipy” 
doszło do, bezprecedensu w nowoży­
tnej historii gospodarki, kryzysu. Taka 
jest oficjalna wersja.

Idiotyzm ten powtarzany bez końca 
wbił się już do słabszych głów i fun­
kcjonuje. Powtarzają te bzdury i 
dziennikarze zachodni i niektórzy po- 
tycy. Np. były kanclerz Niemiec Zach. 
Brandt poproszony o komentarz do 
wydarzeń stanu wojennego stwierdził 
beztrosko, że teraz wreszcie Polacy 
przestaną strajkować i zabiorą się 
do pracy.

O tym, że Polacy pracują źle mówi 
się w zasadzie od początków socjali­
zmu w Polsce. Wszystkie braki, niską 
stopę życiową obywateli tłumaczy się 
właśnie w ten sposób. Tylko kiepskie 
zbiory władze tłumaczą złą pogodą. 
A cała reszta — to wina lenistwa 
obywateli.

Opinie takie to oczywiście nic in­
nego, jak bezczelne zwalanie wła­
snych win na ludzi, którzy nie mają 
z tym nic wspólnego. Obywatele Pol­
ski nie mają przecież żadnego wpływu

OSTATNIA SZANSA
Organizatorzy Pielgrzymki do Ziemi 
Świętej połączonej z wycieczką do 
Hiszpanii i Fatimy pod duchowym 
przewodnictwem księży Stanisława 
Czapiewskiego i Czesława Fabisiaka 
przypominają, że w ostatnim tygod­
niu marca kończy się szansa zapisów 
na tę niesłychanie atrakcyjną wy­
prawę.
Pielgrzymka do Ziemi Świętej wyru­
sza 27 kwietnia, a Ci co wybrali tylko 
Hiszpanię z wypadem do Fatimy wy­
jeżdżają 6 maja, by w tym samym 
dniu połączyć się w Madrycie z ucze­
stnikami Pielgrzymki do Ziemi Świę­
tej.
W sprawie rezerwacji i opłaty należy 
dzwonić bezpośrednio do naszego biu­
ra podróży:

G & R International Travel 
3210 N. Central Ave.
Tel.: 777-8189_________ (P.R.M.)

Prenumerata Dziennika 
najmilszym upominkiem 

świątecznym!

BIURA PRAWNE
JOHN A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu.
i 24-godziny. Dwa biura: 

Downtown i Northwest.
726-3753

MÓWIMY PO POISKU

Adwokat

Joel Gould
Porady Prawne

Po Konkurencyjnych Cenach
• Rozwody $170 4- Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu

Drogowego od $80
• Kradzieże i Bójki
• Wypadki Samochodowe i Przy 
Pracy (Wysokie Odszkodowania

Zadzwoń i Przyjdź 
Konsultacje Bezpłatne 

281-8744
24 Godziny/" Dni w Tygodniu

77 W. Washington Pokój 1412
922 N. Wood St. (Milwaukee < hicagoi

na dobór ekip rządzących, nie mówiąc 
już o modelu gospodarczym, w któ­
rym muszą pracować.

A cała sprawa jest bardzo prosta. 
Otóż w dzisiejszym świecie wydajność 
pracy niewiele zależy od dobrych chę­
ci, czy ich braku.

Znawcy tematu uważają, że praco­
witość to zaledwie 15% wydajności, 
a cala reszta zależy do organizacji 
pracy i technologii.

Innymi słowy jeśli w dobrze zorga­
nizowanym zakładzie pracy zgroma­
dzi się 100 wyjątkowo leniwych, to i 
tak wyprodukują oni więcej, niż 100 
socjalistycznych tytanów pracy. Jeśli 
ci leniwi dysponować będą nowocze­
sną technologią, to ich produkt będzie 
znacznie lepszy od produktu opartego 
na technologii złej, przestarzałej. Naj­
lepsze chęci pracownika nic tu nie 
pomogą.

Otóż zarówno organizacja pracy jak 
i wprowadzana technologia zupełnie 
nie zależy od robotnika. Za to odpo­
wiadają władze wszystkich szczebli. 
Z kolei władze te wybierają się i 
działają w określonym systemie. A 
bez zmiany tego systemu poprawa 
tych czynników nie jest możliwa.

A władze oczywiście nie mają za­
miaru zmieniać stystemu, mimo że 
przynajmniej mniej głupsi z nich zda­
ją sobie sprawę z bezsensowności so­
cjalistycznego modelu. Co prawda 
odważniejsi, narażając się na zarzuty 
rewizjonizmu starają się od czasu do 
czasu poprawić poszczególne elemen­
ty tego systemu, ale to jest działanie 
bez sensu. To tak, jakby chorego na 
płuca zacząć hartować, żeby wzmo­
cnić jego organizm.

Jeśli o gospodarce decydują niedo­
uczeni aparatczycy, którzy zupełnie 
bezkarnie mogą podejmować kretyń­
skie decyzje, jeśli ci aparatczycy de­
cydują o kadrze zarządzającej, na­
wet najbardziej pracowici nic nie po­
mogą. Jeśli nie mają odpowiedniej 
technologii, narzędzi, surowców — 
produkt ich pracy musi być zły, a ich 
wysiłek zmarnowany. Zachęcanie do 
wydajnej pracy nic tu nie zmieni.

Oczywiście o tym w Polsce pisać 
nie wolno. Wersja oficjalna głosi bo­
wiem, że w ciągu 40 lat swoich rzą­
dów partia komunistyczna ma ogrom­
ne sukcesy, które byłyby znacznie 
większe gdyby nie chroniczne leni­
stwo poddanych . Innymi słowy, na­
ród się im nie sprawdził. Z tego można 
wyciągnąć wniosek, że najlepszym 
rozwiązaniem dla obu stron byłoby, 
gdyby partia znalazła sobie inny na­
ród. Gdyby Polakom dała wreszcie 
spokój. Na razie się na to nie zano­
si. Ale w przyszłości?

Robert Dhigoborski

ADWOKAT
JONAH ROSENBERG

685-1515
3114 N. Milwaukee Ave.

Mówiący Po Polsku < •! 
ADWOKAT

MAREK A.
JASZCZUK ;ś

• Rozwody w USA i w Polsce j ■
• Sprawy Emigracyjne i J
• Wypauki i Przekroczenia

Drogowe < [
• Sprawy Kryminalne
• Wypadki Przy Pracy >
• Sprzedaż-Kupno Domów (J,

252-5477 !■
2956 N. Milwaukee Ave. I »

Pokój 205 A •’
Róg Milwaukee i Central Park < ,

WAWWAW/AAWA i

Dużo innych artykułów po okazyjnie niskich cenach, które nie są ogłaszane

5 za 43C

Jeśli cokolwiek chcecie. a nie widzicie, prosimy pytać sig naszych sprzedawców/

.S-hick

• DZIECIĘCE • DAMSKIE 
• MĘSKIE UBRANIE 

Ceny na szybką, 
końcową wyprzedaż

$5 $5
STÓŁ Z TANIMI RZECZAMI 
W NASZYM BASEMENCIE 

Rzeczy nieparzyste, w 
niekompletnym wyborze, resztki 
Wartości do $20.00

Zniżka specjalna
Dzisiaj—czwartek—piątek—sobota 
Grupa sportowej damskiej odzieży 

Swetry — spodnie — dżinsy 
Koszule z dzianiny itd. 
Oszczędź dodatkowe 

30% zniżki
NA NASZYCH NISKICH 
CENACH WPRZEDAŹY

Wspomnij o tym ogłoszeniu, 
żeby otrzymać specjalną zniżkę 

Otwierając sezon 
wiosenny 
KOSZULKI 

SPORTOWE 
Z DZIANINY 

z krótkim rękawem
Duży wybór

S-M-L-XL Wartości do $20.00 $9.99 
Wspomnij to ogłoszenie, żeby otrzy­

mać dodatkowe $2.00 zniżki.

CRAGIN DEPARTMENT STORE
5018-22 W. ARMITAGE AVE. ISTNIEJE PONAD 50 LAT

Godziny: Pon. Czwart. 9:30-8:30, Wtorek, Środa, Sobota 9:30-5:30, 
Piątek 9:30-6:00 • Niedziela Zamknięte

Spodnie — spódnice — 
swetry — dżinsy 

Rzeczy jedyne w swoim rodzaju 
WYCENIONE NA KOŃCOWĄ 

WYPRZEDAŻ

Schick, Platinum Plus 
rŻyletki 

z Podwójnym 
Ostrzem

wartości
$1.29

z tym kuponem Można kupić 
tylko 6

ELSAH, DLL. — Budynek kolegium Principia College, gdzie 
wybuchła epidemia odry. Dwóch studentów i córka jednego z 
wykładowców zmarli wskutek komplikacji chorobowych. 
Obecnie, notuje się coraz mniej wypadków zachorowań mimo, 
że większość studentów odmówiła poddania się szczepieniom 
profilaktycznym, ponieważ są one sprzeczne z ich wierzeniami 
religijnymi. (UPI)

Z Życia PUNO 
— Oddział w Chicago

Wprawdzie z dużym opóźnieniem, 
ale za to z ogromnym zadowoleniem 
informujemy, że w dniu 16 lutego, od­
była się obrona pracy doktorskiej 
mgr. Józefa Sygiedy, wykładowcy na 
Wydziale Ekonomii Polskiego Uni­
wersytetu Na Obczyźnie. Na obronę 
tej pracy przybył z Kanady wybitny 
ekonomista prof, dr J. Korey-Krze- 
czowski, jako przewodniczący Komi- 

Londynie. W latach 1954-1967 był bar­
dzo aktywny w Stowarzyszeniu Pol­
skich Imigrantów w Montrealu (wice­
prezes), był członkiem Zarządu, a 
następnie wiceprezesem i prezesem 
Kongresu Polonii Kanadyjskiej w 
Montrealu; przewodniczącym Rady 
Głównej Kongresu Polonii Kanadyj­
skiej w Toronto i wielu innych orga­
nizacji polonijnych w Kanadzie.

sji Egzaminacyjnej. Nie sposób w tej krótkiej informa-
Należy podkreślić, że jest to pierw- cji wymienić wszystkie odznaczenia, 

szy doktorat rozwijającego się Wy- jakie otrzymał za swoją działalność, 
działu Ekonomicznego przy Oddziale 
PUNO w Chicago. Tuż po obronie 
prof. J. Korey-Krzeczowski wygłosił 
znakomity odczyt pt. “Koncepcje 
wielkokulturowości w świecie.” Jest 
to problematyka, która wydawało się, 
że zainteresuje szerokie kręgi działa­
czy społeczno-politycznych w Chicago.

Zagadnienie wielokulturowości w 
świecie jest trudne i złożone, a szcze­
gólnie w USA. Milo nam stwierdzić, 
że na odczycie byli obecni dr More- 
lewski, pułk. Harcaj, dr Wygocki, ale 
nie było przedstawicieli wspomnia­
nych juz organizacji społeczno- Prof. dr Korey-Krzeczowski
politycznych. Najwięcej było studen- Wystarczy wspomnieć, że jest odzna-
tów i sympatyków PUNO oraz kilka- czony Wielkim Krzyżem ze wstęgą
naście osób zainteresowanych tema­
tem odczytu.

Kierownictwo PINIK-PUNO w Chi­

Orderu Sw. Jana Jerozolimskiego, 
posiada liczne krzyże zasługi, Krzyż 
Komandorski O.S.J., a także Krzyż

cago składa prof, dr Korey-Krzeczow- 
skiemu serdeczne podziękowanie za 
przybycie do Chicago, za wzięcie 
udziału przy obronie wspomnianej 
pracy doktorskiej, a szczególnie za 
wygłoszenie piękną polszczyzną od­
czytu, który został nagrany i będzie 
wykorzystany w czasie dyskusji na 
jednym z wykładów na Wydziale 
Ekonomii PUNO.

Armii Krajowej i inne odznaczenia 
Węgier oraz Jugosławii.

Mamy nadzieję, że Oddział PUNO 
w Chicago będzie jeszcze raz mógł 
gościć prof. J. Korey-Korzeczowskie- 
go, jako znanego w świecie uczonego. 
Przy tej okazji życzymy Mu dalszych 
sukcesów, jeszcze raz dziękujemy za 
przyjazd do Chicago.

Kierownictwo
Przy okazji pragniemy choć w wiel­

kim skrócie poinformować czytelni­
ków “Dziennika Związkowego,” że 
profesor J. Korey-Krzeczowski jest 
aktualnie doradcą 13 państw, a był 
doradcą przemysłowym w latach 
ubiegłych w 52 krajach. Obecnie pro­
wadzi i jest rektorem Canadian Man­
agement School, członkiem wielu to­
warzystw naukowych, autorem licz­
nych prac i artykułów w prasie za­
wodowej. Ponadto był przewodniczą­
cym Rady Wielokulturowości przy 
rządzie prowincji Ontario (stanowi­
sko równe wiceministrowi, czynny 
jest nadal w wielu komisjach i komi­
tetach w Kanadzie.

Prof. J. Korey-Krzeczowski jest 
członkiem Skarbu Narodowego, po­
pierając w ten sposób Rząd RP w

Kurs Jazdy 
Dla Starszych

Wydział d/S Ludzi Starszych i 
Ułomnych (DAD) oraz Amerykań­
skie Stowarzyszenie Emerytów 
(AARP) organizują kurs jazdy dla 
ludzi starszych w poniedziałek, 8 
kwietnia i we wtorek 9 kwietnia w 
godz. od 9 rano do 1 po poł. przy 5801- 
C North Pulaski Rd., Ukończenie 
kursu będzie upoważniać do uzy­
skania zniżki w opłacie za ubezpie- 
cznie.

Koszt rejestracji wynosi 7 doi.
Po informacje proszę dzwonić 

583-9224, TDD 744-0321.

Zebranie Klubu 
Pilzno i Okolica

Klub Pilzno i Okolica zawiadamia 
o zebraniu, które odbędzie się w 
niedzielę, 24 marca, w sali Kościu­
szko Park, przy 2732 N. Avers o go­
dz. 2 po poł.

Prosimy wszystkich o przybycie. 
Z. Piękoś — prezes 

IN STYLE

4973 SIZES 8-18
Make both, turtleneck dress 

and jumper. Soft, easy-sew 
folds create important shoul­
der width above bloused waist.

Printed Pattern 4973: Misses 
Sizes 8 to 18.
$3.00 for each pattern. Add 50c 
each pattern for postage and 
handling. Send to:
Anne Adams Potterne, 10 
Roeder Moll

Polish Daily Zgoda
62-08 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Nome, Address, 
Zip, Size, Pattern Number.

NEW Spring-Summer Pattern 
Catalog. Fast fashions for busy 
women. Free pattern coupon. 
Send $2.00 plus 50c postage. 
Books $2.50 -t- 50s ea. p&h. 
135-Dolls A Clothes On Psrsdo 
133-Fsshlon Home Quilting

ANNE ADAMS
PATTERNS

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom III

___  MIŁOŚĆ Część pierwsza_____
24

Pani Wenordenowa dzięki tym wybuchom, a także ponieważ w ogóle, 
zdaniem uczennic, wiedziała, jak trawa rośnie, była cokolwiek wtajemni- 
czona w religijne ambicje Zosi Dziewońskiej. Czasem nawet korciło ją, 
żeby o tym z dziewczyną pogadać, ale dawała spokój, uważając to za 
przedwczesne, chociaż Dziewońska była jedną ze starszych w klasie. 
Zresztą wstrzymywało ją jeszcze i co innego.

Pani Wenordenowa unikała wobec dziewcząt przymusu i starała się 
zostawić im jak najwięcej swobody osobistej, przestrzegając jedynie 
kilku norm postępowania, zgodnych z jej poczuciem etycznym. Nie 
przychodziło jej to z taką zupełną łatwością, ponieważ z natury była 
nieco porywcza i despotyczna i władało nią parę namiętnych przeświad­
czeń, które chętnie wdrażałaby drugim nie tak liberalnymi środkami 
I właśnie w sprawach religijnych żywiła przekonanie, że Polska nie po- 
padłaby w niewolę i w ogóle wypełniałaby daleko szczęśliwiej swe zada­
nia dziejowe, gdyby była w swoim czasie przyjęła reformę Kościoła. Ta 
pomyłka historii bolała ją do żywego, ale właśnie szerzenia tego rodzaju 
poglądów musiała się wystrzegać. Bo najpierw byłoby to sprzeczne 
z ambicją, że jej zakład jest szkołą jak największego poszanowania i rów­
nouprawnienia wszystkich wyznań, a następnie i życiowe względy prze­
mawiały za powściągliwością w tej sprawie. Już i tak na jej szkołę zwró­
cone były oczy wszystkich krucht kościelnych Kalińca, a choć nie brak­
ło jej przyjaciół wśród ludzi o szerszych poglądach, miała i wrogów, goto­
wych korzystać z każdej sposobności, żeby jej szkodzić. Nawet w sa­
mym zakładzie ksiądz Halski na przykład, chociaż okazywał na każdym 
kroku poprawną i tolerancyjną uprzejmość, mawiał podobno do pana 
Topolskiego:

— Owszem, Wenordenowa jest światłą i szlachetną kobietą, ale to 
tym gorzej. Dla interesów... to jest, chciałem powiedzieć, dla idei Koś­
cioła Powszechnego najniebezpieczniejsi są ci wszyscy uczciwi od- 
szczepieńcy albo szlachetni zwolennicy pozawyznaniowego uczucia 
religijnego i tym podobnych balamuctw.

Biorąc to wszystko pod uwagę pani Wenordenowa nawet na przy­
szłość wyrzekała się chęci porozmawiania z Dziewońską o idei polskiego 
Kościoła protestanckiego i poruszała ten temat jedynie z życzliwymi 
sobie znajomymi na mieście. Między innymi z panią Barbarą Niechci- 
cową i z panem Holszańskim, który nawet skłaniał się ku jej poglądom, 
tak że bywając u rejentostwa pani Wenordenowa miała przynoszącą 
ulgę sposobność miło z nim o tym pogawędzić.

A co do sporów Agnisi i Zośki Dziewońskiej, to zaczęły się one nie 
od kwestii wyznania przełożonej, ale jeszcze dawniej, mianowicie kiedy 
Nina zaprawiała Agnisię do świętości. Zośka Dziewońska bardzo cier­
piała, że wpadły na coś podobnego nie porozumiawszy się z nią. Uwa­
żała się za specjalistkę od świętości i oburzało ją, że Nina i Agnisia wzię­
ły się do rzeczy, o której nie miały pojęcia. Innym razem poszło o pannę 
Bertę. Niemka, mimo że taka energiczna, wesoła i dorodna, od czasu 
do czasu chorowała na boleści i migrenę. Ścinało ją to z nóg czasem na 
całe dwa dni, leżała, nic nie jadła i dostawała torsyj. Agnisię denerwo­
wało wtedy, gdy dziewczęta bez uwagi na stan chorej wrzeszczały i ha­
łasowały przy myciu wieczorem, aż się rozlegało na całym piętrze. Raz 
w takim wypadku mimo woli krzyknęła na nie: — Bądźcież ludźmi! — 
czy też coś w tym rodzaju.

— Ojej, co się tam ujmujesz za Niemką. — rzekła na to Zośka poję­
kując przy tym, jakby sama zachorowała. — Nie wiesz tego, że każdy 
Prusak w łyżce wody Polaka by utopił?

— Panna Berta nie jest Prusaczką, tylko Saksonką — rzekła Agnisia, 
zbita z tropu. Dobrze jej to było wiadome, że Polacy nie mają powodu 
Niemców lubić. Ale jeśli się zdarzy między wrogami ktoś miły, ludzki, 
to czy nie trzeba się z tego cieszyć? Nawet bardziej, niż gdy się kogoś 
takiego spotka wśród własnych rodaków.

Lecz Zośka była nieprzejednana.
— Ojej — narzekała — jak można coś podobnego mówić. To jeszcze 

gorzej, że ona sympatyczna. Tym łatwiej przerobi was na swoje szwab- 
skie kopyto.

Agnisia uśmiechała się i mrużyła oczy.
— Dlaczego? — pytała z głupia frant. — Ja się tego nie boję. 
Zośka zaczęła przedrzeźniać nieznaczne seplenienie Agnisi.
— Dzlaczego? Dzlatego, bo ciągle z wami gada. Ze Klara do niej 

ciągnie, to nic dziwnego. Zawsze ona jej bliższa, jako ewangeliczka, 
i zresztą pochodzi z Niemców. Ale ty!

— Klara jest Polką — oburzała się Agnisia.
— O Jezus Maria! Masz tobie. Czy ja na nią co mówię? Ale ty zapy­

taj Bertę, czy uważa Klarę za Polkę. Zobaczysz, co ci powie.
I rzeczywiście zdarzyła się sposobność, że Agnisia usłyszała, jak 

panna Berta powiedziała: — Die Klara ist aber eine Deutsche. — A 
kiedy Agnisia zaprzeczyła, Niemka wyraziła beztroskie zdziwienie: — 
1st es nicht eine Ehre Deutsche zu sein? — spytała.

Agnisia powtórzyła to Klarze i domagała się od niej, żeby sama wyja­
śniła Niemce tę sprawę.

— Całuj mnie — rzekła Klara — a potem każ się wypchać, pomalo­
wać na zielono i oprawić w ramki. Mnie to akurat wszystko tyle obcho­
dzi, co zeszłoroczny śnieg.

Przy tej rozmowie Agnisia miała możność przekonać się, że Klara 
jest uświadomiona. Gdyż zaśmiała się i wracając do choroby panny 
Berty, od której się wszystko zaczęło, rzekła:

— Ty wierzysz, że ją głowa boli? Ona zupełnie na co innego leży — 
kiedy leży. Ty jesteś okropnie głupia. Pewno myślisz, że my będziemy 
zawsze takie jak teraz.

I nagle opowiedziała coś, od czego Agnisi zrobiło się słabo.
— Nie wszystkie muszą wtedy leżeć — objaśniła — ale czasem to 

podobno bardzo boli.
Dodała jeszcze obrazowo, jakie zmiany muszą nastąpić tu i ówdzie, 

gdy przyjdzie na to pora.
Agnisia odetchnęła.
— U mnie jeszcze tego wszystkiego nie ma — pocieszała się. — 

Może mnie to jednak nie spotka.
Lecz w niewiele dni potem, kiedy brała kąpiel, nagle zaćmiło jej się 

w oczach.
— O Boże... — struchlała. — Czyżby? — Przetarła oczy. — Jakże 

mogła tego przedtem nie zauważyć.
Świadomość, że się z nią dzieje coś, czemu nie może przeszkodzić, 

uwierała ją potem przypominając się niby drzazga, co uwięzia nie wia­
domo kiedy i daje o sobie znać niewyraźnym bólem.

Nic jednak takiego nie zaszło i rzecz poszła na razie w niepamięć. Do­
piero w początkach lutego, pewnej niedzieli, gdy była w domu na wsi, 
spadło to na nią niespodzianie. Przestraszyła się tak, że pozostała w łóżku, 
chociaż ją nic nie bolało, miała tylko takie uczucie, jakby nie w niej, ale 
naokoło na świecie po dusznej pogodzie spadła nagle ulewa. Pani Bar­
bara siedziała przy niej i starała się ją łagodnie oswoić z tym stanem 
rzeczy, który będzie się już przez większą część życia stale powtarzał.
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.Walter i Anna Kozioł
Na Pomoc w Polsce

W ramach sprawozdań z teletonu 
na pomoc Polsce, przekazujemy 
sprawozdanie komitetu, który zas­
ługuje na specjalne uznanie. Jest 
nim Komitet Donatorów Przemys­
łowych “Corporate Donors” z pa­
nem Czesławem Sawko jako prze­
wodniczący.

Dzięki ofiarności naszych prze­
mysłowców polonijnych Komitet 
wniósł dotychczas do sumy zebra­
nej podczas teletonu około $80,000. 
Jest to kwota ogromna szczególnie, 
jeżeli się weźmie pod uwagę krótki 
okres przygotowania i trwania tele­
tonu, który ogłoszono w grudniu 
1984 r. a odbył się przez 3‘Zz godziny 
w niedzielę 3 marca 1985 r.

Specjalne podziękowania należą 
się donatorom, którzy wręczyli cze­
ki na sumę $10,000 lub więcej. Ta 
mała grupa składa się z trzech ro­
dzin; państwa Czesława Sawko, 
państwa Władysława Skonieczny i 
państwa Waltera Kozioł. Mieliśmy 
już okazję pisać o państwu Sawko i o 
państwu Skonieczny, a teraz chcie- 
libyśmy przedstawić rodzinę Wal­
tera Kozioł.

Odczyt 
Red. Jana Krawca

Studium Spraw Polskich zaprasza 
Polonię, a szczególnie nowo przyby­
łych, na odczyt redaktora Jana Kraw­
ca pt. “Co powinniśmy wiedzieć o 
polityce Ameryki,” który odbędzie 
się w sobotę, 30 marca, o 7 wiecz., 
w dolnej sali Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej, 5844 N. Milwaukee Ave. 
Tel. 631-3300.

Prelegent jest znawcą organizacji 
państwowo-społecznej w Stanach 
Zjednoczonych i stosunków polsko- 
amerykańskich. Oprze swą prelekcję 
na studiach politycznych na uniwer­
sytecie amerykańskim i długoletnim 
doświadczeniu, wyniesionym z kiero­
wania redakcją “Dziennika Związko­
wego.”

Po prelekcji, dyskusja i spotkanie 
towarzyskie przy kawie.

Komitet Odczytowy Studium

Zebranie
Koła Karpatczyków

Na podstawie statutu Koła Karpat­
czyków w Chicago, Art. 6, pkt. B, 
Zarząd Koła Karpatczyków zwołuje 
walne wyborcze zebranie Koła Kar­
patczyków w Chicago. Zebranie odbę­
dzie się w niedzielę, 24 marca, o godz. 
2:30 po poł., w sali J. Beyzym Society, 
przy 6965 W. Belmont Ave.

Prosimy o liczny udział i punktual­
ne przybycie.

Zebranie Polskiej 
Opieki Społ. Oddz. I 

Zawiadamiamy o zebraniu, które 
odbędzie się 20 marca, w sali parafii 
św. Pankracego, przy 2940 W. 40 PI., 
przy Richmond. Będziemy omawiać 
majowy obiad “Luncheon is served.” 
Prosimy o przyniesienie fantów.

Polska Opieka Społeczna potrzebu­
je naszej pomocy.

M. Kwiatt — prezeska 
E. Sprengel — sekretarka

“Social Party”
Klubu Par. Luszowian
Klub Parafii Luszowian zaprasza 

na “Social Party,” w niedzielę, 24 
marca, o godz. 1:30 po poł., w siedzi­
bie Związku Klubów Polskich, przy 
5835 W. Diversey.

Zapraszamy serdecznie wszystkich 
członków z rodzinami i sympatyków. 
Będzie podana kawa i ciasto.

W. Pula — prezes
S. Slabiak — sekretarz

Wieczór Artystyczny 
Przy Mikrofonie

Wydział Stanowy K.P.A. oraz Sto­
warzyszenie Samopomocy Nowej 
Emigracji zapraszają serdecznie 
na marcowy wieczór artystyczny przy 
mikrofonie, który odbędzie się w so­
botę, 23 marca, o godz. 7 wiecz., w 
sali Kongresu, przy 5844 N. Milwau­
kee Ave.

W bogatym, urozmaiconym pro­
gramie wystąpią znani i łubiani arty­
ści: Julita Mroczkowska, Barbara 
Kożuchdwska, Ref-Ren, Stefan Wicik 
oraz przy fortepianie — Henryk Waw- 
rzyczek.

Na program złożą się: poezja, pie­
śni, arie operowe, skecze, piosenki, 
humor i aktualna satyra.

Po programie, w części towarzy­
skiej, podana będzie kawa i ciasto. 
Smakoszy mocniejszych napojów 
czeka obficie zaopatrzony bar. Dona­
cja 7 doi. od osoby.

Po rezerwację stolików proszę 
dzwonić: 631-3300 od 10 do 5 po poł. 
Parking zapewniony.

Zapraszamy, do zobaczenia.

Walter Kozioł, amerykańin pol­
skiego pochodzenia, urodził się w 
Chicago i służył podczas wojny w 
korpusie strzelców morskich. Po 
zwolnieniu ze służby wojskowej 
Walter Kozioł otrzymał pracę jako 
sprzedawca urządzeń kuchennych i 
tak rozpoczął swoją karierę życio­
wą.

W 1959 otworzył własną firmę 
“Charmglow Products”, która była 
ogromnym sukcesem zabezpiecza­
jąc mu miejsce wśród przemys­
łowców polonijnych. Obecnie jest 
właścicielem firmy “Modem Home 
Products” w Antioch, gdzie miesz­
ka z żoną Anną. Znany filantrop w 
swojej miejscowości, Walter Kozioł 
popiera również naukowe i chary­
tatywne organizacje polonijne w 
Chicago jak Legion Młodych Polek, 
Rycerzy Dąbrowskiego i Polską 
Opiekę Społeczną.

Wydział Stanowy Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej chciałby w ten 
sposób wyrazić wdzięczność pań­
stwu Kozioł za ich ofiarność i odda­
nie się sprawie teletonu na pomoc 
Polsce. W niedzielę 3 marca pod­
czas teletonu, oprócz prywatnej do­
tacji $5,000 i dotacji od swej firmy 
Modem Home Products na kwotę 
$1,000, Walter Kozioł wręczył czeki 
na sumę $4,125, które uzbierał od 
rodziny, znajomych osób i przed­
siębiorstw z U.S.; Maryland, New 
Jersey, New York, Minnesota, Wis­
consin, Tennessee, Kansas, Penn­
sylvania, Arkansas, Ohio, Arizona, 
Georgia, Michigan, California, 
Massachusetts i nawet z Kanady i 
Puerto Rico.

Jeszcze nie mamy ostatecznej 
sumy wszystkich dotacji, ale od 
daty teletonu do dnia dzisiejszego 
Walter Kozioł złożył na konto tele­
tonu blisko 12,000 dolarów.

Bazar Wielkanocny 
Rycerzy Dąbrowskiego 
Pytanie: Jak zaopatrzyć własny 

stół wielkanocny w domowego wypie­
ku tradycyjne mazurki, babki, baran­
ki itd., bez osobistego trudu i wysiłku?

Odpowiedź: Poprzez zrobienie za­
kupów przedświątecznych na bararze 
wielkanocnym u Rycerzy Dąbrow­
skiego. Będą tam wypieki, jakie tylko 
polskie gospodynie potrafią wyczaro­
wać: wspomniane smakowite mazur­
ki i babki, baranki z ciasta, pączki, 
pachnący wielkanocny chleb. A dla 
stworzenia prawdziwie polskiego 
nastroju będzie można przyozdobić 
stół pięknymi pisankami i pamiątka­
mi z Polski, które będą również do 
nabycia.

Bazar odbędzie się w piątek, 29 
marca, w godz. od 2 po poi. — 8 wie­
czorem i w sobotę, 30 marca, od 10 
rano do 3 po poi., przy 5723 N. Mil­
waukee Avenue, Chicago.

Tel. 792-1800 (Elżbieta) lub 5234149 
(Karolina). Zapraszamy!

Dochód przeznaczony na polskie 
uczelnie w Orchard Lake.

Zebranie Oddz. Gdańsk 
Ligi Morskiej

Zebranie Oddz. Gdańsk Nr 50 L.M. 
odbędzie się w środę, 20 marca, o 
godz. 7 wiecz., w sali Dor Podys Post, 
1818 W. 50th St. Wszyscy członkowie 
są proszeni na dzień Józefa i Józefin­
ie, będzie podany gorący poczęstu­
nek. Prosimy wszystkich o przybycie.

H. Pukała, prezes; 
S. Wierkus, sekr.

Zebranie 
Polsko-Amerykańskiej 

Rady Emerytów
Zarząd Polsko-Amerykańskiej Ra­

dy Emerytów zawiadamia wszystkich 
członków o zebraniu, które odbędzie 
się w środę, 20 marca. Zbieramy 
się jak zwykle w głównej sali Coperni­
cus Senior Citizen Center, przy 3160 
N. Milwaukee Ave. Początek zebrania 
o 1:00 po poł. Prosimy o punktualne 
przybycie.

Helena Wajda — prezeska 
Wanda Cioth — sekr. prot.

5. Kongres Polonii Amerykańskiej, 
który zrzesza wszystkie organizacje 
polonijne, wykazał dobitnie, że godnie 
reprezentuje nas w kołach rządo­
wych, podnosząc prestiż i wpływy 
Polonii Amerykańskiej. Wzywamy 
Polonię do jak najdalej idącego po­
parcia tak finansowo, jak i moralnie 
Kongresu Polonu Amerykańskiej i 
włączenia się do wspólnej pracy.

Prezesowi Kongresu i Związku Na­
rodowego Polskiego mecenasowi 

Alojzemu Mazewskiemu składamy 
najwyższe uznanie za jego wielce wy­
dajną pracę w niesieniu pomocy naro­
dowi polskiemu za pośrednictwem 
Fundacji Charytatywnej Kongresu 
Polonii Amerykańskiej. Jesteśmy 
dumni z jego dotychczasowych osiąg­
nięć, przyrzekając mu naszą współ­
pracę i pomoc.

6. Wzywamy do finansowania i po­
pierania Komitetu Pomocy Obrońcom 
Praw Ludzkich i Obywatelskich w 
Polsce przy Kongresie Polonii Ame­
rykańskiej na stan Illinois, który fi­
nansuje częściowo ruchy oporu “Soli­
darności” w Polsce.

7. Związek Narodowy Polski, uko­
chana przez nas wszystkich organiza­
cja, w początkach drugiego stulecia 
swego istnienia, dzięki doskonalej go­
spodarce Zarządu Centralnego z pre­
zesem Mazewskim na czele, wzrasta 
i rozwija się. Wzywamy wszystkich 
Związkowców i Związkowczynie do 
włączenia się do pracy organizacyj­
nej przez zapisywanie nowych człon­
ków i powiększenie wydziałów mło­
dzieżowych dla zapewnienia organi­
zacji przyszłych przywódców.

8. Komisarce Kazimierze Pytel i 
komisarzowi Stanisławowi Scibło, 
dziękujemy za dotychczasową rzetel­
ną pracę, przyrzekając im naszą 
współpracę.

Dziękujemy Korporacji Domu Mło­
dzieżowego Okręgu 13 ZNP z prze­
wodniczącym, a zarazem skarbni­
kiem ZNP Edwardem Moskal na cze­
le, że spełnili nasze marzenia nabycia 
i posiadania tego pięknego domu, w 
którym obecnie prowadzimy nasze 
obrady. Po długich latach mamy na­
reszcie własny kąt, gdzie możemy 
pracować, zbierać się i obradować 
dla dalszego rozwoju Związku Naro­
dowego Polskiego.

9. Prasie, radiu i telewizji polskiej, 
dziękujemy za poparcie udzielane 
działalności Związku Narodowego 
Polskiego i Kongresu Polonii Amery­
kańskiej.

Niech żyją Stany Zjednoczone!
Niech żyje Związek Narodowy Pol-

Instalacja
Grupy 1936 Z.N.P.

Zarząd Tow. Ojczyźnie Służ za­
wiadamia wszystkich członków o 
posiedzeniu wyborczo-instalacyj- 
nym. Zebranie odbędzie się w sobo­
tę o godz. 3:30 po poł., 23 marca, br. 
w górnej sali Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, przy 5844 N. Mil­
waukee Av., Chicago.

Przysięgę od nowego zarządu od- 
bierze dyrektor Z.N.P. Kazimierz 
Musielak.

Po zebraniu podwieczorek towa­
rzyski.

Serdecznie zapraszamy wszyst­
kich członków z rodzinami.

Zofia Barczyk, sekr. prot.

Niech nadzieja i dążenia odzyskania 
wolnej i niepodległej Polski, będą 
dalej naszą myślą przewodnią!

KOMITET REZOLUCJI

Zebranie Grupy 119 ZNP, 
Tow. Serc Polskich

Zarząd Grupy 119 zawiadamia 
wszystkich członków, że w dniu 22-go 
marca br. (piątek), o godz. 7:30 wie­
czorem, w sali S.P.K. Koło nr 31, przy 
3242 N. Pulaski Rd., odbędzie się 
roczne (sprawozdawczo-wyborcze) 
zebranie Grupy.

Ponieważ będzie to najważniejsze 
nasze spotkanie w roku, prosimy na­
szych wszystkich członków o 
liczne przybycie, p. Dyrda, prezes;

I. Stypik, sekr. prot.

“Zabawa Stoliczkowa” 
Gminy 177 ZNP

Gmina 177 ZNP urządza w niedzie­
lę, 24 marca, “zabawę stoliczkową,” 
w sali Kościuszko Park, przy 2732 N. 
Avers, róg Diversey. Początek o godz. 
1 po poł. Zapraszamy serdecznie 
wszystkich członków i sympatyków. 
Odbędzie się loteria, w związku z 
czym prosimy o przyniesienie fantów. 
Podana będzie kawa i ciastka. Do­
chód przeznaczamy na cele charyta­
tywne.

A. Pilarczyk — przewodnicząca 
A. Nikiel — sekr. prot.

Zebranie Klubu 
Ziemi Rzeszowskiej 

“Resovia”
Zarząd Klubu Ziemi Rzeszowskiej 

“Resovia” zawiadamia wszystkich 
członków Klubu, że kolejne zebranie 
odbędzie się 24 marca, o godzinę 2 
po poł., w sali Związku Klubów Pol­
skich, przy 5835 W. Diversey Ave.

Ponieważ są ważne sprawy do omó­
wienia zarząd prosi o liczny udział. 
Zapraszamy chętnych do zapisania 
się na członków naszego Klubu. Po 
zebraniu będzie podane ciasto i kawa.

Stanisław Krupa — prezes 
Janina Patrońska — sekr. prot.

Zebranie Gr. 298 ZNP 
Tow. Króla Jana III 

Sobieskiego 
Towarzystwo Króla Jana III So­

bieskiego Grupa 298 ZNP zawia­
damia o zebraniu, które odbędzie 
się w niedzielę 24 marca o godz. 2 po 
poł. w sali przy 4327 S. Richmond.

Prosimy wszystkich o przybycie.
F. Piekarz — prezes 

St. Lech — sekretarka prot.

“Dzień Szynkowy” 
w Klubie Maryn. 

Morskie Oko.
Klub Marynarski Morskie Oko 

zaprasza na doroczny “Dzień Szyn­
kowy”, w niedzielę, 24 marca, w sali 
parafialnej Serca Jezusa przy 46 
Ulicy i Wolcott.

Początek — godz. 2 po poł.
Wstęp: 1,50 od osoby. Będzie po­

dana kawa i ciastka.
M. A. Białek — korespondentka

Zebranie
Gminy 177 ZNP

Gmina 177 ZNP zawiadamia o ze­
braniu, które odbędzie się w piątek, 
22 marca, o godz. 7:30 wiecz., w domu 
K.P.A., przy 5844 N. Milwaukee Ave. 
Ze względu na ważność spraw, jakie 
mamy do omówienia prosimy wszyst­
kich o obecność.

Fr. Dmochowski — prezes 
A. Nikiel — sekretarka

Zabawa Stoliczkowa 
Gr. 1972 ZNP

Towarzystwo Kopiec Piłsuds­
kiego Grupa 1972 ZNP zaprasza na 
zabawę stoliczkową “social party”, 
w sobotę, 23 marca w sali Karlov 
Klub, przy 4058 W. 47 Ulica, o godz. 6 
wiecz.

Dochód przeznaczony na pokry­
cie kosztów “Gwiazdki” dla dzieci, 
letnich dzieci.

Dużo niespodzianek. Kawa i cia­
sto.

Zapraszamy.
M. Nowotarski — prezes 

A. Sławiński — sekretarz prot.

Zebranie Gr. 2927 ZNP 
Tow. Wierność

Grupa 2927 ZNP Towarzystwo Wier­
ność zawiadamia o zebraniu, które 
odbędzie się w środę, 20 marca, o 
godz. 7 wiecz., w Cornell Park, przy 
51 Ulicy i Wood St.

Będziemy również obchodzić dzień 
św. Józefa. Podana będzie kolacja. 
Prosimy wszystkich członków o przy­
bycie.

Wiceprezes Piwowarczyk 
Na Instalacji Gm. 91 ZNP 

Zawiadamy wszystkich delegataów i 
delegatki Gminy 91, że nasze wyborcze 
posiedzenie wraz z instalacją, odbę­
dzie się w środę, 27 marca. Przysięgę 
od nowo wybranego zarządu na rok 
1985 odbierze wiceprezes Antoni Pi­
wowarczyk.

Jest to nasze pierwsze posiedzenie 
w tym roku, więc mamy bardzo wiele 
spraw do załatwienia; prosimy 
wszystkich o obecność.

Prosimy Grupy aby przysłały swe 
mandaty wraz z opłatą na rok 1985. 
Posiedzenie odbędzie się w sali SWAP, 
przy 6005 W. Irving Park Rd., po­
czątek o godz. 7:30 wieczorem, pro­
simy o punktualność.

Alex Pestrak — prezes 
Stanisława Kaldus — sekr. prot.

Instalacja
Tow. Miłość Ojczyzny, 

Grupa 1792 ZNP
Posiedzenie instalacyjne Tow. 

Miłość Ojczyzny, Gr. 1792 ZNP, od­
będzie się w czwartek, 21 marca, w sa­
li SPK, przy 3242 N. Pulaski Rd., o go­
dzinie 7:30 wieczorem. Wiceprezes ZC 
Antoni Piwowarczyk odbierze przy­
sięgę od urzędników. Odbędzie się 
również doroczna loteria “Grand Raf­
fle”.

Sekr. finansowy będzie urzędował 
na sali od godziny 7-mej.

Uprasza się o liczny udział naszych 
członków oraz zaproszonych gości.

M. Filar, prezeska; 
M. Ogórek, sekr. prot.

Posiedzenie 
Gminy 75 ZNP

Bardzo ważne posiedzenie Gminy 
75 ZNP odbędzie się w piątek, 22 
marca, w sali Moskala, pnr. 5639 N. 
Milwaukee Ave., o godz. 8-ej wieczo­
rem.

Prócz bardzo wielu ważnych 
spraw do załatwienia dla dobra i 
rozwoku naszej Gminy, przedstawio­
ne będzie sprawozdanie komitetu 
finansowego za rok 1984. Komitet ten 
tworzą: Jerome Serak, Matthew 
Phillips i Jan Brzezinski. Wszyscy 
delegaci są proszeni o przybycie, 
aby dowiedzieli się, jakie miała 
Gmina 75 ZNP dochody i rozchody w 
1984 roku.

Trzy Grupy, należące do naszej 
Gminy, nie nadesłały swoich manda­
tów. Prosimy te Grupy o przysłanie 
swoich mandatów oraz delegatów na 
posiedzenie w miesiącu marcu.

Stanisław Scibło, prezes; 
Władysław Kuman, sekr.

Instalacja w Stow. 
Par. Wietrzychowice

Stowarzyszenie Parafii Wietrzy­
chowice zawiadamia o instalacji 
nowego zarządu, która odbędzie się 
w niedzielę, 24 marca o godz. 3 po 
poł., w sali SWAP, przy 6005 W. Ir­
ving Park. Obecność wszystkich 
konieczna.

Z. Tokarski - prezes 
T. Kędziora — sekretarz prot.

Rezolucja Sejmiku 
Okręgu 13-go ZNP 

Odbytego w Niedzielę 10 Marca 1985 r.
w Domu Młodzieżowym ZNP w Chicago

My, delegatki i delegaci Gmin i 
Grup Okręgu 13 ZNP, zebrani na 
Sejmiku, w niedzielę, 10 marca 1985 
r., w Domu Młodzieżowym Okręgu 13 
ZNP, pnr. 6038 N. Cicero Ave., w Chi­
cago, uchwalamy następującą rezo­
lucję: —

1. Prezydentowi Stanów Zjednoczo­
nych Ronaldowi Reaganowi, wyraża­
my naszą wdzięczność za przychylne 
ustosunkowanie się i pomoc udzieloną 
narodowi polskiemu. ♦

Przy okazji gratulujemy Prezyden­
towi lawinowego zwycięstwa odnie­
sionego w listopadowych wyborach, 
życząc mu powodzenia w jego zabie­
gach doprowadzenia do oszczędności 
w wydatkach rządowych; zmniejsze­
nia rocznego deficytu, jak i długu 
narodowego. Wzywamy Kongres Sta­
nów Zjednoczonych do współpracy z 
Prezydentem w tym kierunku, zgo­
dnie z wolą obywateli amerykańskich.

2. Hołd i uznanie wyrażamy Papie­
żowi Janowi Pawłowi Drugiemu, za 
bohaterską postawę w obronie wolno­
ści i godności człowieka. Przyrzeka­
my Ojcu Świętemu naszą wierność i 
pomoc gdziekolwiek zachodzi tego po­
trzeba.

3. Piętnujemy jak najsilniej spraw­
ców i inicjatorów barbarzyńskiego 
morderstwa księdza Jerzego Popie­
łuszki, bohatera i wiernego dugi Ko­
ścioła rzymsko-katolickiego. Naszych 
Braci i Siostry w Polsce, zapewnia­
my, że łączymy się z nimi w żałobie 
po tragicznym zgonie śp. księdza 
Popiełuszki, jak i w “Solidarności,” 
oraz ich dążeniu do odzyskania pełnej 
wolności i niepodległości, należnych 
im praw obywatelskich.

Domagamy się zwolnienia wszyst­
kich politycznych więźniów w Polsce, 
przywrócenia wolnych związków za­
wodowych i zapewnienia przez reżim 
warszawski lepszych warunków życia 
dla narodu polskiego przez wprowa­
dzenie uczciwych i potrzebnych re­
form.

4. Wzywamy wszystkich obywateli 
polskiego pochodzenia do czynnego 
udziału w życiu politycznym naszego
kraju. Rodaków naszych, emigran- ski! 
tów, którzy dotychczas nie postarali 
się o papiery obywatelskie mimo pię­
ciu lub wyżej lat pobytu w Stanach 
Zjednoczonych, wzywamy ażeby na­
tychmiast poczynili należyte starania 
uzyskania obywatelstwa dla korzysta­
nia w pełni z praw obywatelskich 
i zasilenia reprezentacji Polonii Ame­
rykańskiej urzędowo w tym kraju i 
włączyli się w szeregi organizacji 
polonijnych.

M. Winiecka — prezes
M. Pawlikowska — sekr. prot.

Zebranie
Gr. 178 ZNP

Gmina 178 ZNP zawiadamia o ze­
braniu, które odbędzie się w ponie­
działek, 25 marca, w sali SPK, 
przy 3242 N. Pułaski o godz. 7:30 
wiecz.

Prosimy wszystkich o liczne i 
punktualne przybycie; mamy wiele 
pilnych spraw do załatwienia.

Al. Moll — prezes 
R. Strzelecki — sekretarz prot.

Wołowy

STEK 039
Od Żeber (Rib Steak)
KARKÓWKA WIEPRZOWA............1.19 Ft. Ft.
CLUB STEK......................................2.49Ft.-
CUBE STEK......................................2.69 Ft

KURZE NÓŻKI

INDYCZE PIERSI
WIEPRZOWE NÓŻKI............. 39 C Ft. Ft
WĄTRÓBKĄ WOŁOWA...........79Cfi.
ŚWIEŻA POLSKA lub WŁOSKA KIEŁBASA..............1.49 Ft

Armour

SMALEC 049
(Lard) *ł Wiaderko J **
MLEKO 2% mb 1%.....................1.59 Gal.
ŚMIETANKA 00 KAWY.... 2PaJ„ty 1.00
TROPICANA MROŻONY SOK POMARAŃCZOWY 12 unc. 1.19

Hygrade’s Mięsna ’
BOLOGNA, MIĘSO
NA KANAPKI, COTTO lllt lu 
SALAMliubpieczvnrzymską
Hiohi Apple VaUey PARÓWKI 1.39Ft Ft.
Louis Rich PARÓWKI z Indyka 2/12-Unc....................1.00 Ft.

PEPSI Zwykła "fl 2Q
lub DIETETYCZNA ee |
AROMAKAWA...........l-Funt. Puszka 3.99 | J
BLUE BONNET MARGARYNA... 5§C Ft.

FLANAGAN KISZONA KAPUSTA.......................... 2/2 F 1.00

KaHł- _ ~
NAVEL POMARAŃCZE 3 Funty Za 1^1 1111
Czerwone ■ w w
DELICIOUS JABŁKA. . . . . . . 3 Funty Za
ZŁOCISTE BANANY. . . . . . . 3 Funty Za
CELLO MARCHEW. . . . . . . . . . . 4 Funty Za

Smirnoff AB| OO
WÓDKA % ijtra
J & B SZKOCKA......................%Lltra 9.49 "ł
OLD STYLE PIWO. . 6/12-L'ne. Puszek 1.99
SEAGRAM’S V.0, WHISKEY................................................6.99

Główki

SAŁATY 400
(Lettuce)
ŚWIEŻY JARMUŻ.......................... 59pFt
ŻÓŁTA CEBULA .... 3-Funt. Worek 39C

BIAŁE ZIEMNIAKI......................................... w-Fuut. worek 1.19

INTERNATIONAL FOODS INC.
MÓWIMY PO POLSKU

4724N. KEDZIE 3417 W. DIVERSEY 2140 N. WESTERN 4404 W. FULLERTON 
478-8643 384-0959 278-4070 486-6277

Data Wyprzedaży: Od 19 do 26 Marca
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy Się 25 Marca, o Godz. 5:00 P.M.

^002
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Pólrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (lmo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3 mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Sukces Prezydenckiej Wizyty
Dwudniowa wizyta prezydenta Reagana w 

Kanadzie, zakończona została dużym sukcesem. 
Przywódcy obu krajów podpisali szereg poro­
zumień, które na pewno pozwolą na jeszcze 
bliższą niż dotychczas współpracę, a co naj­
ważniejsze, pomogą w dalszym, przyjacielskim 
kontakcie pomiędzy dwoma najbliższymi są­
siadami.

Pierwszym, bardzo ważnym z punktu widze­
nia obu krajów, porozumieniem, była sprawa 
czystości środowiska, wspólna akcja mająca 
na celu podjęcie badań i decyzji w sprawie tzw. 
“kwaśnego deszczu”. Wyziewy z zakładów pro­
dukcyjnych, zatruwają bowiem atmosferę, co 
jest bezpośrednią przyczyną poważnych znisz­
czeń w przyrodzie. Zgodzono się na współ­
pracę w tej sprawie, wyznaczając specjalnych 
przedstawicieli każdego z mężów stanu tj. 
prezydenta Reagana i premiera Mulroney.

Znacznie ważniejsze porozumienie zawarto w 
drugim dniu wizyty, kiedy podpisano umowę 
dotyczącą zbudowania nowoczesnego radaro­
wego systemu ostrzegania przed ewentualnym 
atakiem wroga. System ten zostanie wybudo­
wany na dalekiej północy Kanady i ostrzegać 
będzie na wypadek ataku pocisków balistycz­
nych itp. Zastąpi on inny, przestarzały system, 
operujący od początku lat 50-tych.

Zgodzono się również na złagodzenie szeregu 
przepisów regulujących handel pomiędzy oby­
dwoma państwami, jak też podpisano umowę 
dotyczącą współpracy w sprawach zarówno 
prawnych jak też porządkowych dotyczących 
połowu łososia na Pacyfiku.

Prezydent Reagan spotkał się w Kanadzie 
ze szczególnie gościnnnym przyjęciem, trzeba 
bowiem podkreślić, że obaj mężowie stanu, 
zarówno prezydent Reagan jak też premier 
Kanady Brian Mulroney mają dużo wspólnego. 
Wielu przypisuje nawet zwycięstwo wyborcze 
Premiera, olbrzymiej popularności prezydenta 
Reagana i temu, że podobnie jak Reagan, Mul­
roney jest politykiem konserwatywnym.

Kulminacyjnym jednak momentem dwudnio­
wego spotkania, przynajmniej dla nas, Amery­
kanów polskiego pochodzenia, było przemówie­
nie prezydenta Reagana, dotyczące Związku So­
wieckiego.

Prezydent Reagan, który stale podkreśla go­
towość podjęcia rozmów z przywódcami So­

wietów, jeszcze raz, bardzo dobitnie przypo­

mniał stanowisko U.S. wobec zawieranych do­
tychczas umów, zwrócił uwagę, że większość 
z nich nie była dotrzymywana przez ZSRR.

Bardzo ostro skrytykował Prezydent ZSRR 
za tó, że podpisując umowę jałtańską w której 
zobowiązali się do przeprowadzenia wolnych 
wyborów w wielu krajach Europy, nie tylko 
ich nie przeprowadzili, ale podporządkowali 
te kraje sobie. “Sowiety od lat łamią układy 
zawarte z innymi państwami, począwszy od 
Jałty, poprzez umowy o przestrzeganiu praw 
ludzkich i obywatelskich, skończywszy na dwóch 
poprzednich paktach dotyczących ograniczenia 
zbrojeń”.

Słusznie podkreślił Prezydent że: “Nie wolno 
nam ignorować naruszania podpisanych ukła­
dów, prześladowania wielu ludzi i wyznań re­
ligijnych, obalania systemów demokratycz­
nych” ...

Prezydent Reagan słusznie stwierdził rów­
nież, że z chwilą gdy Stany Zjednoczone i 
Kanada udzieliły pomocy głodującemu naro­
dowi Etiopii rzędu 100 milionów dolarów, ZSRR 
nie tylko, że nie pomogło głodującym, ale wy- 
daje po pół miliarda dolarów rocznie na uzbro­
jenie “sprzymierzeńca etiopskiego”, który wy­
korzystuje tę broń w walce z ludnością cy­
wilną, przeciwną rządom komunistycznym 
Etiopii.

Z zadowoleniem przekazujemy wiadomość 
o wypowiedziach prezydenta Reagana, ponie­
waż szczególnie dla nas są one jednym niezbi­
tym dowodem na to, że Prezydent Stanów Zjed­
noczonych doskonale nadal zdaje sobie sprawę 
z perfidii sowieckiego wroga, nie daje się zwieść 
tym, iż jakoby wraz ze zmianami przywództwa 
na Kremlu, polityka tego zaborczego kraju, 
mogłaby ulec zmianom.

Wypowiedzi naszego Prezydenta są równo­
cześnie ostrzeżeniem dla łatwowiernych, aby 
mieli się na baczności i nie ulegali pozorom. 
Prezydent zwracając uwagę na łamanie przez 
Sowiety zawartych przez nich umów, przypo­
mina też, iż rozmowy jakie odbywają się w 
Genewie, będą bardzo trudne, a umowy za­
warte tam, powinny koniecznie zawierać spo­
soby, dzięki którym można będzie sprawdzać, 
czy każda ze stron dostosowuje się do nich.

Przestępcy i “Prawo Miranda”
Ostatnia decyzja Najwyższego Sądu U.S. od­

nośnie stosowania tzw. “prawa Miranda”, skry­
tykowana została zarówno przez konserwaty­
stów, jak też liberałów. Konserwatyści uznali 
ją za zbyt nieśmiałą, liberałowie natomiast, 
podnieśli krzyk, że znów ogranicza prawa oby-

To i Owo
Moda na spódniczki dla panów zyskała we 

Francji aprobatę najwyższej władzy!
Niedawno prezydent Mitterrand zaprosił do 

Pałacu Elizejskiego najwybitniejszych projek­
tantów i “wielkich krawców” francuskich. 
Moda jest bowiem wciąż jednym z najważniej­
szych “artykułów eksportowych” Francji.

Na przyjęcie u prezydenta przybył także pan 
Francis Menuge, dyrektor domu mody “Jean 
Paul Gaultier”, ubrany w najmodniejszy strój: 
typowo męską marynarkę i sięgającą kostek 
“spódnicę-spodnie” z tego samego materiału w 
dyskretne prążki. Mitterrand przyjrzał się nieco 
ubawiony temu “krzykowi” męskiej mody i po­
wiedział: “A właściwie dlaczego nie?”

“Pomieszanie płci” widoczne było także na 
niektórych pokazach kolekcji mody damskiej, 
która obowiązywać będzie w letnim sezonie. 
Niektóre domy mody, m.in. wymieniony wyżej 
“Jean Paul Gaultier”, zaangażował, w celu 
zaprezentowania damskich toalet.... mężczyzn.

Angielski piosenkarz, występujący pod pseu­
donimem “Marylin” defilował, przed zaszoko­
wanymi nieco widzami, w krótkiej spódniczce 
i blond peruce.

Nawet tradycyjny raczej w swych pomysłach 
dom mody Chanel zaprezentował po raz pierw­
szy w swej historii typowy kostium chanelowski 
— w wersji dla panów. . . .

★ ★ ★
Na wystawie wynalazków w Norymberdze 

eksponowano m.in. okulary zapobiegające łza­
wieniu w czasie obierania cebuli oraz elektro­
niczne poduszki przeciwko chrapaniu.

★ ★ ★
Specjalny prezent wręczyła American Airlines 

pasażerowi, który wykupił pierwszy bilet na 
przelot nowo otwartą linią lotniczą.

Jak się później okazało pasażer ten przed 20 
laty porwał samolot towarzystwa American 
Airlaines i wyłudził od niego okup w wysokości 
miliona dolarów.

watełi — jest zbyt surowa.
O co zasadniczo chodzi? Uprawnienia Mi­

randa, to prawo przysługujące każdej osobie 
aresztowanej, do usłyszenia, zanim poddana zo­
stanie przesłuchaniom, ostrzeżenia, że cokol­
wiek powie władzom, może być wykorzystane 
później przeciw niej w czasie przewodu sądo­
wego. Jest to prawo zobowiązujące wszystkie 
jednostki policyjne oraz inne organa śledcze, 
do ostrzeżenia aresztowanych przez siebie osob­
ników, zanim rozpoczną ich przesłuchiwać. W 
przeciwnym wypadku, tzn. jeśli nie ostrzeżo­
no aresztowanego, zeznania jakie złożył, byłyby 
zdyskwalifikowane przez sądy.

Ostatnie orzeczenie Sądu Najwyższego U.S. 
w tej sprawie łagodzi nieco wymagania i stwier­
dza, że jeśli powiedzmy aresztowany złożył 
pewne oświadczenia zanim został poinformo­
wany o przysługującym mu prawie, (obejmuje 
ono również prawo do posiadania własnego 
adwokata przy składaniu jakichkolwiek zeznań), 
a później po otrzymaniu wymaganych informa­
cji potwierdził wcześniejsze zeznania, może od­
powiadać za nie w sądzie.

Jest to już druga decyzja Sądu Najwyż­
szego w ostatnich dziewięciu miesiącach, która 
łagodzi nieco, jeśli chodzi o uprawnienie władz, 
stosowanie prawa Miranda wobec podejrzanych 
o przestępstwo.

W pierwszym wypadku, Sąd Najwyższy uznał, 
że jeśli osobnik zatrzymany za przestępstwo 
złożył zeznania w sytuacji zagrażającej bez­
pieczeństwu otoczenia, mimo, iż nie był poin­
formowany o przysługujących mu przywile­
jach, może odpowiadać za swe wykroczenia do 
których się przyznał. W owym wypadku, cho­
dziło o napad na sklep spożywczy, i o to, że po­
dejrzany o napad przyznał się do posiadania 
broni.

Cenimy bardzo prawa obywatelskie, chronią­
ce nas przed niesłusznym ściganiem, czy też 
posądzeniem. Uważamy jednak, że zbyt surowo 
przestrzegane prawo Miranda doprowadza do 
tego, iż przestępcy bezkarnie grasują po uli­
cach dlatego tylko, że policjant w czasie często 
dużego napięcia przy likwidowaniu przestęp­
stwa, zapomniał wygłosić formuły ostrzegają­
cej. Dzięki dwom ostatnim decyzjom Sądu Naj­
wyższego U.S. poszkodowani zyskają wiele. Nie 
możemy bowiem chronić jedynie przestępców.

Wojciech Wasiutyński

ANZUSA Do LamusaIMfl 
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Nadal Pomagać 
Dobroczynności

THE CHRISTIAN SCIENCE MONI­
TOR — Osoby blisko związane z swoimi 
kościołami, kolegiami, muzeami, szpi­
talami oczy ochotniczymi strażami 
przeciwogniowymi w Stanach zaci­
skali palce, mając nadzieję, że propo­
zycja Departamentu Skarbu, aby ra­
dykalnie ograniczyć z podatków fede­
ralnych potrącanie na rzecz dobro­
czynności, nie zostanie przyjęta w 
projektach zmian podatkowych.

Większość Amerykanów jest po ich 
stronie. Badania przeprowadzone 
ostatnio przez N.Y. Times i sieć te­
lewizyjną CBS ustaliły w skali ogólno­
krajowej, że 80 procent Amerykanów 
chce utrzymania potrąceń na popar­
cie celów dobroczynności.

To też republikański sen. Robert 
W. Kasten Jr. z Wisconsin i kongr. 
Jack Kemp z stanu New York wnieśli 
propozycję nazwaną “Fair and Simple 
Tax Simplification”, na mocy której 
obecne potrącenia na rzecz dobro­
czynności byłyby utrzymane.

W następnych tygodniach zwolen­
nicy różnych projektów upraszczają­
cych system podatkowy, w tym i ad­
ministracja Reagana, będą współ­
działali, aby wypracować zgodny pro­
jekt reform w prawach podatkowych. 
Nie potrzebujemy radykalnych zmian, 
ale ogólnego przeglądu, aby przywró­
cić sprawiedliwość i prostotę w na­
szym systemie podatkowym.

Ale my potrzebujemy również zdro­
wego rozsądku, aby uznać, że część 
przepisów podatkowych pracuje do­
brze. Nie możemy więc zniszczyć 
sukcesów naszej polityki podatkowej. 
I właśnie w zakres sukcesu podatko­
wego wchodzi również utrzymanie po­
trąceń na dobroczynność.

Propozycja Departamentu Skarbu 
nie zezwala na potrącanie na rzecz 
instytucji charytatywnych, jeśli daro­
wizna nie wynosi więcej niż dwa pro­
cent dochodu.

Jedno z badań ustaliło, że prze­
ciętny podatnik daje nieco przed 
dwoma procentami dochodu na cele 
charytatywne. Gdyby więc propozy­
cja Departamentu Skarbu została 
przyjęta, dobrowolna pomoc na dosło­
wnie miliony ważnych projektów i na 
usługi byłaby zagrożona na terenie 
całego kraju.

Różne przeprowadzone badania wy­
kazały, że mimo wszystko należy ocze­
kiwać spadku wpłat na cele i instytu­
cje charytatywne. Tak m.in. ustaliły 
badania prof. Larry’ego B. Lindseya 
z Uniwersytetu Harvard.

Oczywiste jest, że reforma praw 
podatkowych jest właśnie obecnie na 
czasie. Ale potrącenia i wpłaty na 
najrozmaitsze potrzeby charytaty­
wne służyły dobrze jako środek zachę­
ty, aby dawać z prywatnych kieszeni 
na dobre publiczne cele. Musimy istnie­
jącą obecnie sytuację utrzymać, opo­
wiadając się przeciw skasowaniu tych 
przepisów prawnych w kodeksie po­
datkowym, które zapewniają finanso­
wanie szlachetnych projektów chary­
tatywnych.

Prezydent Marcos 
w Kłopotach

Zmiany w rządzie filipińskiego prez. 
Marcosa wskazują wyraźnie, jak gło­
szą znawcy sytuacji w Filipinach, 
że zwiększa się izolacja polityczna 
prezydenta. Nawet polityczne środo­
wisko Marcosa nie unika krytykowa­
nia swego przywódcy.

Gdy bowiem doszło do zatargów o 
obsadę stanowisk dyplomatycznych, 
Marcos zwolnił wysoce szanowanego 
ministra spraw zagranicznych Tolen­
tino. Niektórzy obserwatorzy uważają 
jednak, że Tolentino może być kandy­
datem na prezydenta. Zwolnienie go 
ze stanowiska ministra spraw zagra­
nicznych może więc być znakiem, że 
Marcos obawia się o swoje wpływy.

Również rezygnacja mającego poli­
tyczne ambicje ministra pracy Ople, 
który wystąpił z krytycznymi uwaga­
mi na temat rządu, uważana jest za 
próbę odsuwania się od coraz bardziej 
niepopularnego prezydenta.

Koła polityczne sądzą, że w najbliż­
szym czasie nastąpią dalsze “uciecz­
ki” z obozu prez. Marcosa, gdyż panu­
je przekonanie, że kończy się jego 
era.

Myśl
Wielu trzyma się uparcie raz obra­

nej drogi, lecz tylko nieliczni dążą 
konsekwentnie do swego celu.

F. Nietzsche

Miały się odbyć manewry mor­
skie sojuszu australijsko-nowoze- 
landzko-amerykańskiego (ANZUS). 
Nie odbędą się z pozornie błahego 
powodu.

W Nowej Zelandii jest rząd lewi­
cowy, który zajął doktrynalnie anty­
nuklearne stanowisko (anti-nuke). 
Zwrócił się z zapytaniem do Amery­
kanów, czy okręt amerykański, 
który w związku z manewrami miał 
zawinąć do portu nowozelandzkiego 
nie ma czasem na pokładzie broni 
atomowych.

Amerykanie odpowiedzieli, że 
maj ą zasadę nie wyj aśnianiajaksą 
uzbrojone ich okręty. Nowozeland­
czycy odmówili przyjęcia okrętu 
amerykańskiego. Amerykanie od­
wołali manewry, zapowiedzieli, że 
nie będą nadal informować No­
wozelandczyków o danych swego 
wywiadu ani dzielić z nimi tajemnic 
obronnych.

Kongres w Waszyngtonie roz­
waża cofnięcie Nowej Zelandii spe­
cjalnych przywilejów importowych 
dla produktów rolnictwa nowoze­
landzkiego.

W czasie, gdy ten konflikt pow­
stał, bawił właśnie w Ameryce 
premier Australii. Jego rząd także 
jest lewicowy i pacyfistyczny, ale 
premier starał się to odrobić, zda­
jąc sobie sprawę w jak wysokim 
stopniu życie australijskie związa­
ne jest z amerykańskim. W każdym 
razie jednak odmówił Ameryce 
prawa korzystania z terytorium 
Australii dla monitorowania amery­
kańskich satelitów kosmicznych 
typu wojskowego. Ostatecznie Aus­
tralia i Nowa Zelandia postanowiły 
przeprowadzić wspólne mini- 
manewry morskie bez udziału Sta­
nów Zjednoczonych.

Beztroskie Antypody
Co wo tej sprawie uderza, to lek­

kie traktowanie sojuszu przez wszy­
stkie strony, a przecież kiedyś wy­
dawał się on niezbędny dla bezpie-

W związku z organizowaniem w 
dniu 23 marca Teletonu, z którego 
cały dochód ma być przeznaczony na 
budowę w Chicago tzw. “Wieży Soli­
darności!’ oświadczamy co następuje: 

“Stanowczo protestujemy przeciwko 
nadużywaniu świętego dla nas wszyst­
kich słowa jakim jest SOLIDARNOŚĆ, 
do różnego rodzaju akcji dochodo­
wych nie mających nic wspólnego 
z Solidarnością i nie mających na celu 
niesienie jej pomocy.

Solidarność żyje w Kraju i walczy.
Do życia i walki potrzebne jej są 

pieniądze. Walka, którą prowadzi, po­
lega na głoszeniu prawdy, poprzez 
wydawanie niezależnych publikacji. 
W sytuacji, jaka jest w zniewolonym 
Kraju, praca ta prowadzona jest w 
konspiracji.

Ponieważ reżim posiada do dyspo­
zycji olbrzymi aparat przemocy, wpa­
dają drukarnie i sprzęt, którego już 
nie da się odzyskać.

Ludzie trafiają do więzień i chociaż 
natychmiast znajdują się nowi i podej­
mują tę niebezpieczną pracę, trzeba 
mieć pieniądze, aby zaopiekować się 
rodzinami tych, którzy pozostają w 
więzieniach, bądź są bez pracy.

Apelujemy więc do wszystkich or­
ganizacji polonijnych, popierających 
“Solidarność;’ niech złożą datek na 
Fundusz Pomocy Obrańcom Praw 
Ludzkich i Obywatelskich w Polsce, 
przy Wydziale Stanowym Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, dopisując na 
czeku: “For ‘Solidarity’ in Poland!’

Użycie nazwy “Solidarność” na 
budowę wieży, która ma stanowić 
część nowej elewacji budynku Fun­
dacji Kopernikowskiej, ma na celu 
zagranie na państwa uczuciach pa­
triotycznych i odwrócenie uwagi od 
faktycznych potrzeb zniewolonego 
narodu.

Czy komuś na tym zależy ?
Czy to tylko nieświadomość ?
Jest to budowanie pomnika organi­

zacji, która żyje i walczy. Pomniki 
stawiajmy umarłym.

Jak będziemy wyglądać w oczach 
ludzi, którzy tam w Polsce walczą, 
siedzą w więzieniach — gdy dowiedzą 
się, że zamiast wesprzeć ich w tej wal­
ce, wyrzucamy tu pieniądze na wieżę, 

czeństwa i życia dominiów na anty­
podach.

Australia i Nowa Zelandia zdały 
sobie sprawę w czasie drugiej 
wojny światowej, że epoka Royal 
Navy skończyła się w świecie i że 
tylko stany Zjednoczone mogą ura­
tować je od zalewu przez Azjatów. 
Japonia została pokonana i grun­
townie rozbrojona, ale Azja nie 
przestała zagrażać Oceanii.

Zagrożenie przybrało postać blo­
ku komunistycznego. Wisiało nad 
Pacyfikiem od Kamczatki po Mala­
je. W r. 1951, a więc w czasie wojny 
koreańskiej, za Trumana, zanim 
Dulles zbudował łańcuch sojuszów 
dokoła Eurazji, powstał sojusz 
ANZUS. Amerykanie i inni walczyli 
wtedy z Chińczykami i północnymi 
Koreańczykami w Korei, Anglicy z 
chińskimi komunistami na Mala­
jach, Francuzi z Vietcongiem w In- 
dochinach.

ANZUS funkcjonował od wojny 
koreańskiej do wojny wietnam­
skiej. Po zakończeniu tej ostatniej 
stało się jednak jasne, że między 
Moskwą a Pekinem jest nieodwra­
calny rozłam, że blok komunisty­
czny w Azji nie istnieje. Australia i 
Nowa Zelandia przestały się czuć 
zagrożone. Rosja jest dla nich mo­
carstwem egzotycznym. Trudno 
sobie wyobrazić, żeby mogła pró­
bować najechać Australię. Szczegól­
nie jeśli między nią a południową 
półkulą leżą wrogie Chiny. Chiny 
nie mają środków do najazdu na 
ANZ. Nie mogą też ryzykować 
awanturniczej polityki na południu 
mając za plecami na północy “He­
gemona”.

Stać więc dziś Australię (o której 
ze znacznie większą słusznością niż 
o Polsce możnaby powiedzieć, że 
jest jak obwarzanek) i Nową Zelan­
dię — w obu tych krajach jest wię­
cej owiec niż ludzi — na politykę 
pastoralną i ideologiczną. Niech na 

(Dokończenie na str. 5-ej) 

która nikomu nie jest potrzebna?
DZiałacze “Solidarności” przeby­

wający obecnie w Chicago:
Barbara Bilik, Tadeusz Drechler, 

Adam Mucha, Anna Stępień, Andrzej 
Dudek, Bogdan Kapral, Piotr Dymo- 
ra, Małgorzata Cieślak, Barbara 
Nowak, Danuta Skrzypiec.

Jan Bednarczyk, Adam Makuch, 
Elżbieta Gajda, Jan Gajda, Jerzy 
Gnyp, Stanisław Jurkowski, Andrzej 
Zukowski, Zbigniew Derendowski, 
Andrzej Josek, Ryszard Brus, Cze­
sław Sławek, Andrzej Włodkowski, 
Jarosław Włodkowski, Stanisław Kal­
man.

Jan Stańczyk, Halina Stańczyk, Ja­
nusz Nawrocki, Barbara Cybulska, 
Wiesław Broca, Janusz Majewski, To­
masz Wyrzykowski, Zdzisław Wasi­
lewski, Przemysław Łukomski, Jaro­
sław Chołodecki.

Od Redakcji:
Umieszczamy powyższą wypowiedź 

w myśl demokratycznych zasad, że 
każdy ma prawo wypowiadać swoje 
zdanie. Chcemy jednak podkreślić, że 
tak samo, jak mają prawo wyrażać 
swoje opinie sygnatariusze powyż­
szego oświadczenia, tak samo orga­
nizacja polonijna, jaką jest Fundacja 
Kopernikowska, ma prawo zbierać 
fundusze na wytyczone przez siebie 
przedsięwzięcia, łącznie z projektem 
budowy wieży, której nadano miano 
“Solidarności!’ Nikt nie ma prawa 
do wyłączności.

Ofiarna Polonia składa datki na 
różne cele i tylko każdy indywidual­
nie decyduje na jaki cel chce prze­
znaczyć swoje pieniądze. Najczęściej 
jednak, wśród ofiarodawców można 
spotkać te same nazwiska. Ludzie 
ofiarni, znajdą pieniądze na wszystkie 
cele; ludzie, którzy nie chcą dawać, 
zawsze znajdą wymówkę, aby ich nie 
dać.

Decyzja o tym, na co przeznaczyć 
pieniądze, w kraju demokratycznym, 
zależy wyłącznie od ofiarodawcy, dla­
tego też nie zgadzamy się w zupełności 
z powyższym oświadczeniem. Zyjemy 
i mieszkamy w Stanach Zjednoczo­
nych, pomoc dla rodaków w kraju, 
jest bardzo ważna, ale równie ważne 
są cele lokalne.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczania należy pisać na 
maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki. Umieszczone 
poniżej opinie nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Oświadczenie 
Członków “Solidarności” 

Przebywających Na Emigracji
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOB/N ======

"JÓZEFINKI"
W KLUBIE "EAGLES" ORŁ Y
Polski klub sportowy “Eagles” ser­

decznie zaprasza członków i kibiców 
klubu jak i całą Polonię na trady­
cyjne “Józefinki” które urządzane są 
rok rocznie w lokalu własnym przy 
3519 W. Fullerton Ave. “Józefinki” 
te odbędą się dnia 23 marca br. w 
których do tańca przygrywać będzie 
doskonała orkiestra “Happy Quartet”. 
Początek o godz. 8:30 wiecz., a do­
nacja $15 od osoby z pełną kolacją 
plus bufet.

Po rezerwacje i informacje pro­
simy telefonować do klubu na nr 
252-9551, po godz. 6-ej wiecz. Upra­
sza się wcześniej rezerwować stoliki.

♦ ♦ *

Z KLUBU SPORTOWEGO 
"EAGLES'BIALE ORŁ Y

Bardzo dobry mecz rozegrały zes­
poły Vikings i Eagles. Mecz stał na wy­
sokim poziomie technicznym i obfi­
tował w dramatyczne spięcia — roz­
poczyna Janusz Ciszek swoje sprawoz­
danie. Drużyna polska b. dobrze roz­
grywała ataki, szybko zdobywała te­
ren dokładnymi podaniami do part­
nerów, jednak nie mając szczęścia w 
sytuacjach podbramkowych (kilka 
słupków i poprzeczek) lub pudłując z 
t.zw. 100 proc, sytuacji.

Zawodnicy Vikings mimo optycz­
nej przewagi w polu, nie zepchnęli 
zespołu polskiego do defensywy, po­
nieważ Eagles nie byli biernymi sta­
tystami na boisku, ale groźnymi kontr­
atakami, również zatrudniali bram­
karza Vikings. Jednak to drużyna Vi­
kings zdobyła w pierwszej tercji 2 
bramki i prowadzenie 2:0.

Wyszło tu na jaw, że nasza dru­
żyna lubi tylko atakować, zapomina­
jąc o tym, że trzeba również bronić 
się całą drużyną, — Co kosztowało 
zespół polski utratę dwóch bramek.

W drugiej tercji drużyna Eagles 
jeszcze bardziej podkręciła tempo i 
na rezultaty tego nie trzeba było długo 
czekać. W trzeciej minucie tej ter­
cji, Trzyna uwolnił się od opiekunów, 
szybki bieg i strzał pomiędzy nogami 
bramkarza. W 8 min. później Czesak 
strzela na bramkę, piłka odbija się 
od obrońcy i wpada do siatki, obok 
bardzo dobrze broniącego bramkarza 
Vikings.

W trzeciej tercji znowu błąd obrony 
i przeciwnik podwyższa na 3:2. W tej 
samej minucie riposta Eagles i Trzy­
na strzela drugą bramkę po dobrym 
zagraniu Ostrowskiego. Na trzy minu­
ty przed zakończeniem spotkania — 
Trzyna po raz trzeci w tym dniu wpi­
suje się na listę strzelców.

Drużyną na pewno lepszą był Eagles 
ale i przeciwnikom należą się oklaski, 
za mecz który dostarczył dużo emocji 
i oglądając następne spotkania w tym 
dniu, można było zdegustować się po­
ziomem tych spotkań, gdyż z boiska 
wiało nudą. Wyróżnić w zespole Eag­
les należy przede wszystkim Strzelca 
Trzynę, częściowo Kiecę (nie zawsze 
cofa się do obrony), Ostrowskiego, 
Czesaka. Z obrońców wyróżnić na­
leży za równą grę A. Guzika, Półto­
raka i Szydłowskiego.

Ocenę tego ostatniego obniża jed­
nak małe włączanie się do akcji ofen­
sywnych. Bramkarz naszej drużyny, 
tym razem w pierwszej tercji nie 
ustrzegł się kilku błędów, co przynaj­
mniej kosztowało Eagles utratę co naj­
mniej jednej bramki.

* ♦ ♦

W nadchodzącą niedzielę drużyna 
“Eagles” rozegra ostatnie spotkanie 
i będzie to mecz o 1 miejsce z zespo­
łem Schwaben. O terminie meczu 
należy dowiedzieć się w klubie, 3519 
W. Fullerton Ave., lub zatelefonować 
na nr 252-9551. Zapraszamy wszyst­
kich miłośników piłki nożnej na to 
a także i na inne spotkania z udzia­
łem innych polskich drużyn piłkar­
skich — Błyskawicy i Royal Wawel.

* • ♦

WISŁA -NORTH SHORE 3-2 
W KLASIE "Over-30" 

W piątek, 15 marca Wisła “Po 
trzydziestce” rozegrała przedostat­
ni mecz w hali krytej Odeum. Z ty­
tułem mistrza grupy w kieszeni — 
drużyna nie wysilała się zbytnio. Po 
prostu wygrano jeszcze jeden mecz 
grany tylko dla formalności. Bramki 
dla Wisły zdobyli — Nejman 1, W. 
Faliński 2.

Inne wyniki w hali Odeum — 
Arauco — Las Polilias 6-3, Croa- 

tan — Pampas 8-2, Winged Bull — 
Apollo 10-4, Tri-Color — Tanners 
wygrała drużyna Tricolors 6-3, 
Olympics — Wings 3-1.

Następny mecz w tej klasie roze­
grany zostanie w nadchodzący pią­
tek, 22 marca, gdzie starsi panowie 
Wisły spotkają się z zespołem Win­
ged Bull o godz. 9:20 wieczorem. 

Drużyną Wisły opiekują się J. Pa- 
cyniak, kpt. i Roman Sobański, me­
nażer.

★ ★ ★
PIŁKARSKIE 

ELIMINACJE ŚWIA TA
Ostatnio rozegrane zostały bar­

dzo ważne eliminacyjne spotkania 
piłkarskie o wejście do puli finało­
wej piłkarskich mistrzostw świata 
w Meksyku.

Grupa 3: Północna Irlandia — 
Anglia 0-1. Tabela po tym spotka­
niu: Anglia 3 mecze 6 pkt., Płn. Ir­
landia 4 mecze i 4 pkt., Finlandia 4 
meczei4pkt., Rumunia jeden mecz 
i zero pkt.
Gupa 7: Hiszpania — Szkocja 1:0. 
W tabeli prowadzi Szkocja 3 mecze i 
4 pkt., Hiszpania 3 mecze i 4 pkt., 
Islandia 3 mecze i 2 pkt., Walia 3 
mecze i 2 pkt.

Grupa 1: Grecja — Albania 2:0. 
Na czeli tabeli znajduje się Polska 2 
mecze i 3 pkt., Belgia 3 mecze i 3 
pkt., Grecja 3 mecze i 3 pkt., Alba­
nia 4 mecze i 3 pkt.

Grupa 5: Holandia — Cypr 7:1. 
Tabela wygląda jak niżej: Węgry 3 
mecze i 6 pkt., Holandia w 4 me­
czach 4 pkt., Austria w 3 meczach 4 
pkt. i Cypr w 4 meczach 0 pkt.

W meczu międzynarodowym Iz­
rael zremisował z Irlandią 0:0.

W meczu dla drużyn do lat 21 Iz­
rael przegrał z Anglią 1:2.

★ ★ ★

HO KEJO WE MISTRZOSTWA 
ŚWIATA JUNIORÓW

W Helsinkach (Finlandia) zakoń­
czyły się ostatnio hokejowe mistrzost­
wa świata na lodzie juniorów. Pol­
ska spisała się fatalnie w tym tur­
nieju i w wyniku tego spadła z gru­
py “A” do grupy “B”. Tytuł mist­
rzowski wywalczył dobrze grający ze- 
sół Kanady przed Czechosłowacją na 
podstawie lepszego stosunku bramek.

Końcowa tabela mistrzostw jak ni­
żej: Kanada 12 pkt., Czechosłowacja 
12 pkt., ZSRR 10 pkt., Finlandia 10 
pkt., Szwecja 6 pkt., Stany Zjedno­
czone 4 pkt., Niemcy Zachodnie 1 pkt. 
i Polska jeden pkt.

* * *
ZMARŁ MASAŻYSTA POLSKI 

MARIAN MIKOŁAJEWSKI
W Poznaniu odbył się ostatnio po­

grzeb Mariana Mikołajewskiego, któ­
ry był masażystą pokoleń polskich 
sportowców. Swą pracę rozpoczął jesz­
cze przed ostatnią wojną, przygoto­
wując do startów — Janusza Kuso- 
cińskiego, Jadwigę Jędrzejewską, Ig­
nacego Tłoczyńskiego i doskonałego 
piłkarza Legii Warszawa — Henryka 
Martynę.

W czasie okupacji był żołnierzem 
Związku Walki Zbrojnej i AK. Zimą 
1939 r. został szatniarzem w słynnej 
sportowej “Karczmie pod kogutem”, 
w której kelnerami byli m.in. Jędrze­
jowska, Tłoczyński i Maria Kwaś­
niewska.

Po wojnie był masażystą polskich 
ekip olimpijskich a m.in. drużyny pił­
karskiej, która w 1972 r. zdobyła na 
olimpiadzie w Monachium złoty me­
dal.

♦ * *
ZMARŁ JÓZEF NA WARA

W wypadku samochodowym zgi­
nął znany przed laty szablista, Józef 
Nawara, ostatnio trener szermier­
czej kadry Luksemburga. Był on 
zawodnikiem katowickiego Baildo- 
nu i warszawskiej Legii. Na mis­
trzostwach świata juniorów w Bu­
dapeszcie w 1964 r. zdobył bązowy 
medal.

W finale indywidualnego turnieju 
olimpijskiego w Meksyku zajął 6 
miejsce. Zdobył dwa medale w 
drużynowych mistrzostwach senio- 
riów — srebrny w Hawanie w 1969 r. 
i brązowy w Ankarze w 1970 r. Był 
mistrzem Polski w 1975 r.

W trzech olimpiadach w których 
występowała w szabli drużyna pol­
ska, a w skład której wschodził Na­
wara, Polacy uplasowali się dwuk­
rotnie na piątej pozycji (1968 i 1972) 1 
raz na szóstej (1976 r.). Zrezygno­
wał on z kariery piłkarskiej i rep­
rezentował szablę polską przez 16 
lat na różnych zawodach. Śmier­
telny wypadek samochodowy na­
stąpił w Luksemburgu.

★ ★ ★

POLKI NA 9 MIEJSCU
W Davos, Szwajcaria rozegrany zo­

stał ostatnio bieg sztafetowy kobiet 
4x5 km. Zwyciężyła reprezentacja 
Norwegii w czasie 1 godz. 07 min. 
42.5 sek. Drugie miejsce zajęła dru­
żyna ZSRR, a trzecie drużyna Szwe­
cji- Reprezentacja Polski zajęła 9 
miejsce w 1 godz. 13 min. 41.7 sek.

Po trzech konkurencjach w klasy­
fikacji sztafet Pucharu Świata prowa­
dzi Norwegia przed ZSRR i Szwecją.

Świat Starzeje Się
Japonia Daje Przykład Rozwiązywania 

Problemów Demograficznych
W Japonii, bardziej niż w jakim­

kolwiek innym kraju, wzrasta pro­
porcjonalnie ilość osób w wieku 
starszym, co zmusza rząd i prze­
mysł do podjęcia przygotowań do 
daleko idących zmian w zatrudnie­
niu, planach emerytalnych oraz 
służbie zdrowia.

W większości wysoko uprzemys­
łowionych krajów obserwuje się 
przesuwanie wieku ludności w kie­
runku ludzi starszych, co związane 
jest z mniejszym przyrostem natu­

biste obywateli oraz wysokość fun­
duszy przeznaczonych na rozwój 
przemysłowy.

Pod koniec bieżącego wieku zmniej­
szy się w Japonii liczebność siły ro­
boczej, rozwój gospodarczy uleg­
nie zahamowaniu i wzrośnie infla­
cja, w wyniku zwiększonych wy­
datków rządowych na służbę zdro­
wia oraz plany emerytalne.

Za 20 lat — podkreślił Naohiro 
Ogawa — młode dziewczęta w Ja­
ponii nie będą pracowały przy mon­

noon-1

pro-
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for the 
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ralnym i zwiększoną przeciętną 
długością życia.

Demografowie zaznaczają jed­
nak, że Japonia będzie czymś w ro­
dzaju “królika doświadczalnego” 
ze względu na tempo starzenia się 
jej ludności. Władze innych państw 
pilnie śledzą rozwój wydarzeń w 
Japonii, pragnąc przekonać się, w 
jaki sposób rząd tam rozwiazuie 
wyłaniające się problemy.

Z przewidywań opartych na da­
nych komputerowych wynika, iż 
wyłoniły się trudności związane m. 
in ze wzrostem sum, jakie trzeba 
będzie przeznaczać na emerytury i 
opiekę zdrowotną nad starszymi 
wiekiem ludźmi, ze spadkiem roz­
woju przemysłowego oraz kurcze­
niem się liczebności siły roboczej.

Socjolodzy dodają, że nie można 
wykluczyć także niebezpieczeństwa 
starcia między pokoleniami, wraz z 
tym, jak młode wiekiem osoby wy­
kazywać będą coraz mniejszą go­
towość popierania programów, w 
ramach których coraz więcej czasu 
i pieniędzy trzeba będzie wydawać 
na utrzymanie i opiekę nad star­
szymi wiekiem ludźmi.

Demografowie wskazują jednak 
także na pewne pozytywne ele­
menty, mianowicie zdolność prze­
widywania zmian demograficz­
nych, co daje odpowiedzialnym za 
nakreślanie planów czas na przygo­
towanie się do tych zmian.

W 2010 roku 20 procent ogólnej li­
czby mieszkańców Japonii stano­
wić będą pewnie osoby w wieku po­
nad 65 lat.

Podobny odsetek ludzi starszych 
wiekiem w Niemczech Zachodnich 
osiągnięty zostanie w 2055 roku, zaś 
w Szwecji w 2071 roku.

W roku 2020 blisko 25 procent 
wszystkich mieszkańców Japonii 
stanowić będą osoby w wieku 65 lat i 
więcej, to znaczy, że kraj ten będzie 
miał największą w świecie propor­
cję ludzi starszych: w Stanach 
Zjednoczonych w 2020 roku liczba 
osób w wieku lat 65 lub wyżej wyno­
sić będzie 16 procent ogólnej liczby 
mieszkańców, zaś w W. Brytanii — 
19 procent.

Wybitny ekspert japoński w zak­
resie demografii, Naohiro Ogawa, 
zaznaczył, że w latach od 1980 do 
2025 roku wydatki na ochronę zdro­
wia i opiekę lekarską będą musiały 
wzrosnąć siedemdziesięciokrotnie 
w cenach nominalnych, oraz, że 
składki na programy emerytalne 
będą musiały wzrosnąć trzykrot­
nie, co zmniejszy oszczędności oso­

725-0200 
5086 N. Elston 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

West Germany Beat Portugal
West Germany came out firing and 

then held firm to upset host Portu­
gal, 2-1, in a recent European World 
Cup qualifying match before 60,000 
fans in the Portuguese national sta­
dium in Jamor just outside Lisbon.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

GENEWA — Wiktor Karpow i Max Kampelman w czasie pierw­
szego spotkania. (UPI)

KSIĄŻKA UKAZUJĄCĄ
POLSKI WKŁAD 

DO ROZWOJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

CHUBBY GIRLS SHOP 
Dla Dziewcząt 8%-16% 
Młodzieżowe 12%-22%

Już Otrzymaliśmy Nową Dostawę 
Sukienek na Wielkanoc 
i do Komunii • Otwarte 

w Niedzielę 1-5 ppL 
Przez Cały Miesiąc Marzec

M.C. Visa “Layaways” 
2607 W. DEVON 

743-8831

NIEOCZEKIWANA CIĄ2A ? 
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

Dr. Różański Na Czele 
'^Krajowej Komisji 
/ Obchodu Rocznic 
/z

'! (Inf. wł.) — Prezes Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej, mec. Alojzy 
A. Mazewski mianował dr Edwar­
da Różańskiego przewodniczącym 
Krajowej Komisji Obchodów Rocz­
nic.

W liście informującym o nomina­
cji, prezes Mazewski podkreśla, że 
jest to bardzo odpowiedzialne sta­
nowisko, wymagające dużego po­
święcenia i pracy szczególnie w 
tym roku, kiedy obchodzić będziemy 
szereg bardzo ważnych rocznic z hi­
storii naszego Narodu.

W tym roku przypadają następu­
jące rocznice: 40 rocznica podpisa­
nia układów w Jałcie, 40 rocznica 
Kompanii Wartowniczych, 45 rocz­
nica mordu katyńskiego, 10 roczni­
ca podpisania umowy helsińskiej, 
175 rocznica urodzin Fryderyka 
Chopina, 125 rocznica urodzin Igna­
cego Paderewskiego, 50 rocznica 
śmierci marszałka Józefa Piłsud­
skiego, 50-lecie Muzeum Polskiego 
w Ameryce (pomnik Haimana), 100 
rocznica powstania Szkół w Or­
chard Lake.

Dr Różański apeluje do wszyst­
kich organizacji o zawiadamianiu 
Go o planowanych uroczystościach 
upamiętniających wymienione wy­
żej rocznice, aby można było 
skoordynować je wszystkie w pla­
nach Kongresu Polonii Amerykań­
skiej.

course.
Theodore LeCesne, golf supervisor, 

stated that the hours of operation 
at the golf driving range at both 
Diversey in Lincoln Park and in Jack- 
son Park will be from 8 a.m. until 
10:45 p.m. daily. A bucket of balls 
will cost $2.50.

Public Skating, 
Hockey At McFetridge

Public skating is scheduled daily 
from now until June at McFetridge 
Sports Center, 3843 N. California Ave.

Wednesday to Saturday, 4-5:30 
p.m., General Skate.

Wednesday and Thursday, 9-10:30 
p.m., Adults Only.

Monday, Wednesday and Friday, 
noon-1 p.m., Adults Only.

Tuesday and Thursday, 
p.m., Hockey, Speed Only.

Registration is still open 
Spring hockey programs at 
ridge, which include clinics, team 
play and “in house” leagues.

For further information regarding 
public skating or the hockey 
grams, call 478-0210.

Tennis Lessons 
Offered At Daley 

Bicentennial Plaza
Registration for an adult beginners 

tennis course will begin on Monday, 
April 18 at the Daley Bicentennial 
Plaza, 337 E. Randolph St., announced 
Walter Piekarski, tennis director of 
the Chicago Park District.

Lessons will be held indoors and 
locker and shower facilities are avail­
able. Students must provide their own 
rackets and shoes.

The course will last for four weeks 
with each lesson lasting one hour. 
Classes will be held at 6:30 and 7:30 
p.m., on Monday through Thursday. 
Registration fee for the course is $10.

For further information, call — 
294-4790.

BADACZE AMERYKI"
Tomasz J. Turley

Książka o Polakach, którzy swoją wiedzą i energią walnie 
przyczynili się do poznania geografii i ucywilizowania 
Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50 map, spis literatury, obszerny 
skrót w języku angielskim, indeks osobowy, stanowią cen­
ne uzupełnienie tej książki.
Autor, b. prof, geologii i geografii Tomasz J. Turley za­
mieszcza liczne prace o polskich osiągnięciach w nauce i 
technice.

Cena $2.75, pocztą $3.00
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

6100 N. CICERO AVE. CHICAGO, IL 60646
(Na C.O.D. nie wysyłamy.)

Chbanu
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Golf Courses Opening April 6
All six Chicago Park District golf 

courses, and two driving ranges are 
scheduled to open Saturday, April 6, 
announced Edmund Kelly, General 
Superintendent.

The five nine hole courses are in 
Columbus Park, 5800 W. Jackson 
Blvd., Marquette Park, 6700 S. Kedzie 
Ave., the Waveland course in Lincoln 
Park, 3600 N. at Lake Michigan, the 
Robert Black course in Warren Park, 
2045 W. Pratt and the South Shore 
Country Club Park, 7059 S. South 
Shore Dr. The 18-hole course is lo­
cated in Jackson Park, two blocks 
east of Stony Island at 63rd St.

The hours of operation at all loca­
tions are from 5 a.m. until dusk daily.

Green fees remain at $3.50 for the 
nine hole courses on weekdays and 
$4.00 on weekends and holidays. The 
fee at the 18-hole Jackson Park course 
will be $5.00 on weekdays and $5.50 
on weekends and holidays. Twilight 
play at Jackson Park is $4.00.

Senior Citizens, 65 years of age and 
older, and juniors 16 and under with 
permits, may play 5 a.m. to 5 p.m. 
on weekdasy and after 4 p.m. on 
weekends and holidays for $1.50 at the 
nine hole courses and $2.50 at the 
18 hole layout.

As a convenience for the golfers, 
the Chicago Park District Board of 
Commissioners have authorized an 
agreement with Ticketron for the sale 
of advance golf fee times at all six 
locations. Individuals may still re­
gister for advance play at the golf

tażu aparatów elektronicznych kon­
cernu SONY, ale opiekować się bę­
dą starszymi wiekiem osobami”.

Jednym ewentualnym pociesza­
jącym czynnikiem są przewidywa­
nia w sprawie bardzo szybkiego wz­
rostu wykorzystywania robotów za­
równo w fabrykach, jak i w służ­
bach medycznych i społecznych.

Opublikowane w ostatnim okre­
sie sprawozdanie japońskiego Mi­
nisterstwa Handlu Międzynarodo­
wego i Przemysłu stwierdzą, że w 
1990 roku produkcja robotów w Ja­
ponii wzrośnie do 560 tys. jednostek 
w porównaniu z 77 tys, wykorzysty­
wanymi w tym kraju w 1980 roku.

W sprawozdaniu zaznacza się, że 
roboty w coraz większym stopniu 
wykorzystane będą w miejsce zmniej­
szającej się siły roboczej oraz, że 
należy je zaprojektować w ten 
sposób, by mogły być bez trudu wy­
korzystywane przez starszych wie­
kiem ludzi.

Jeden z instytutów planowania 
gospodarczego w Japonii opubli­
kował ostatnio dane z jakich wyni­
ka, że w 2000 roku liczba osób star­
szych wiekiem, nie wstających z 
łóżka ze względu na stan zdrowia, 
przekroczy milion.

Rząd w Tokio podjął pierwsze 
kroki by stawić czoło problemom, 
jakie się wyłonią. W parlamencie 
przedstawiony został projekt usta­
wy przewidujący redukcję wydat­
ków państwowych na służbę zdro­
wia i równocześnie wzrost opłat 
ludności.

Projekt ustawy przewiduje, że 
Japończycy będą musieli pokrywać 
10 procent kosztów medycznych, 
zamiast, jak dotychczas, płacić tyl­
ko minimalną za nie sumę. Pier­
wszeństwo otrzymania mieszkania 
w domach budowanych przez pań­
stwo mają już w chwili obecnej ro­
dziny utrzymujące ludzi starszych 
wiekiem.

Doktor Robert Butler, amery­
kański gerentolog, wśród prze­
widywanych rozwiązań dla prob­
lemów jakie wyłonią się w społe­
czeństwach o dużej liczbie osób w 
wieku starszym, proponuje zwię­
kszenie wydatków na badania me­
dyczne i socjalne, by trzymać star­
szych wiekiem ludzi w dobrej for­
mie fizycznej i produktywnie wyko­
rzystywać ich zdolności.

(“Narodowiec”, Francja)

ANZUSA Do Lamusa
(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 

całym świecie wojna byle nasza 
wieś spokojna.
Konieczność Przykładu

Paradoksem jest, że na taką po­
litykę nie stać potężnej Ameryki. 
Ameryka ma sojusze na całym 
świecie. Bez oparcia w Kanadzie, 
Norwegii, Anglii, Niemczech, w 
Egipcie i Izraelu Stany Zjednoczone 
byłyby skazane na wojnę nuklearną 
od pierwszego dnia w razie konflik­
tu z Sowietami. Nie tylko w Austra­
lii i Nowej Zelandii ale także w 
Wielkiej Brytanii działa pacyfisty­
czna antynuklearna lewica. Działa 
także w Niemczech i Skandynawii. 
Pozwolić owczarzom nowozelandz­
kim na bezkarne podrywanie soju­
szu z Ameryką mogłoby oznaczać 
otwarcie drogi do podobnego postę­
powania lewicy brytyjskiej i nie­
mieckiej, greckiej i hiszpańskiej.

Dla Waszyngtonu powstała więc 
konieczność pokazania, że demons­
tracje antynuklearne rządów kosz­
tują. Przykład małej i odległej od 
osi konfliktu Nowej Zelandii może 
być dobry. Koniec pomocy militar­
nej, przywilejów handlowych, kon­
sultacji. Nie chcecie odpowiedzial­
ności za sojusz, to możecie się ud­
ławić swoim masłem.

Wskutek rozłamu między Mosk­
wą a Pekinem naturalną powolną 
śmiercią zmarło SEATO (młod­
szym może należy przypomnieć, że 
był to sojusz obronny południowo- 
wschodniej Azji). Teraz, może nie 
śmiertelny ale paraliżujący, cios 
otrzymał ANZUS. I on stał się 
zbędny.

(Dziennik Polski—Londyn)
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Zwycięstwo
Prezydenta Reagana

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
babcia nasza, śp.

Rose Dolores 
Jankowski 
(z domu Czeropski) 

(żona śp. Harry) 
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 18-go marca 1985 
roku, o godzinie 10:05 wieczorem 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 22 marca, o godzinie 9-ej rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 
N. Milwaukee Ave., do kościoła św. 
Stanisława Kostki (Msza św. o lOej) 
a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Barbara Abdul, Bonita i Joy (Jo­
seph) Kobos, córki i zięć; Jeffrey 
(Michelle) Kobos, Debra i Dawn 
Abdul, wnuk i wnuczki; oraz 3 
braci i 2 siostry; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziaduś nasz, śp.

Pierre Furtak
nagle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
18-go marca, 1985 roku w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 21 marca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 3060 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła św. Jacka, Msza św. o go­
dzinie 10-ej rano, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Kasza), żona; 
George (Dana) Domino, syn i sy­
nowa; Bogdan, wnuk i Larysa, 
wnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Stanley 
Funeral Home Brodziński Bracia, 
telefon 342-3330.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

zdają sobie sprawę z faktu, że “wojna 
o MX” nie została zakończona. Jesz­
cze jedno głosowanie odbędzie się w 
Senacie.

Zanim rząd otrzyma pieniądze ko­
nieczne jest aby Senat głosował dwu­
krotnie, oraz decyzja Senatu uzyskała 
poparcie w Izbie Reprezentantów.

Pomimo zwycięstwa wielu prawo­
dawców uważa, że prośba Prezydenta 
o 48 więcej pocisków MX w roku 
podatkowym 1986 może nie zostać 
uwzględniona. Reagan podziękował 
senatorom, którzy głosowali za sfi­
nansowaniem pocisków, zaznaczył 
jednak, że “wojna o MX,” które Prezy­
dent nazywa “Peacekeeper” (“gwa- 
racją pokoju”) nie została jeszcze 
zakończona. Powiedział również, że 
“Peacekeeper” wzmocni bezpieczeń­
stwo kraju i umocni pozycję USA w 
rozmowach genewskich.

Dziesięciu demokratów przyłączyło 
się do republikanów i glosowało za 
budową i instalacją pocisków. Tylko 
ośmiu republikanów glosowało prze­
ciwko.

Przywódca mniejszości w Izbie 
Robert Michel (R.-Ill.) uważa, że 
zwycięstwo w następnym głosowaniu 
wcale nie jest pewne. Zwycięstwo 
w Senacie zwiększyłoby szanse po­
cisków MX podczas głosowania w 
Izbie.

Pociski MX posiadają po 10 głowic 
nuklearnych, z których każda ma 
20 razy większą siłę niszczenia niż 
bomba zrzucona w 1945 r. na Hiroshimę.

Obecność Prezydenta na lunchu u 
republikanów ilustruje, jak ważna dla 
rządu jest sprawa zatwierdzenia po­
cisków. Pentagon i Prezydent ogłosili, 
że Sowiety zainstalowały dwa nowe 
pociski międzykontynentalne. “Nega­
tywny wynik glosowania zachwiałby 
pozycją naszych negocjatorów w Ge­
newie i byłby zdradą naszych sojusz­
ników, którzy zaakceptowali pociski 
Pershing i samonaprowadzające” — 
powiedział Prezydent.

Wypowiedzi Reagana postawiły se­
natorów, którzy glosowali przeciwko 
w niezręcznej sytuacji. “Nie jest łat­
wo powiedzieć “nie” Prezydenowi” — 
stwierdził senator Paul Simon, który 
głosował przeciw. Senator Gary Hart 
stwierdził, że “glosowanie za pociska­
mi MX nie jest sprawdzianem pa­
triotyzmu, nie są one “gwarancją 
pokoju” — stały się ładunkiem dyna­
mitu.”

Jeżeli Prezydentowi uda się osiąg­
nąć zwycięstwo w Kongresie w ciągu 
najbliższych 10 dni uda mu się “wy­
grać” 42 pociski MX, z których 21 
zostało zatwierdzonych przez Kapitol 
w roku podatkowym 1984.

Związek Sowiecki oskarżył prezy­
denta Reagana o “demagogię i ambi­
cje militarystyczne” dodając, że in­
stalacja dodatkowych pocisków MX 
będzie świadczyć o tym, że Stany 
Zjednoczone nie podchodzą poważnie 
do rozmów w Genewie. Komentarz 
agencji prasowej TASS został opubli­
kowany wkrótce po głosowaniu w 
Senacie. TASS twierdzi, że głosujący 
za pociskami senatorowie zostali do 
tego zmuszeni. Radio Moskwa oświad­
czyło, że wynik głosowania jest wy­
nikiem “kampanii nacisku ze strony 
Białego Domu.” “Pociski MX nie 
wzmocnią bezpieczeństwa Stanów 
Zjednoczonych, spowodują jedynie 
nasilenie się wyścigu zbrojeń” — 
stwierdził komentator radia.

TASS oskarża prezydenta Reagana 
o “próby naruszenia równowagi i 
zwiększenie niebezpieczeństwa wojny 
atomowej.”

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka i babcia nasza i prababcia 
moja, śp.

Paulina Sala 
(zdomuMisch) 

nagle, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramenta­
mi, dnia 18-go marca 1985 roku, 
przeżywszy 93 lata.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
2-ej po południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
dnia 21-go marca, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
3656 W. Belmont Ave., do kościoła 
św. Wacława, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, mąż; Artur, syn; Marilyn, 
synowa; Richard, Randal z żoną 
Jacquelyn i Russel, wnuki; Ash- 
leigh, prawnuczka; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Skaja Funeral Home,
Telefon 539-1376.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, teściowa, babcia, prababcia i ciocia nasza, śp.

Weronika Skwarczek-Dombrowski
(z domu Lubdzinska)

(żona śp. Józefa Skwarczek i śp. Ignacego Dotnbrowskiego
i teściowa śp. Henryka Synski)

Członkini Klubu Pinczowian i Klubu Par. Osielec, wiceprezeska Korpusu 
Pomocniczego Pań przy Placówce 2 SWAP i członkini Tow. Dzwon Zyg­
munta Gr. 1979 ZNP, przez nieszczęśliwy wypadek, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 17-go marca 1985 roku, rano, 
przeżywszy lat 84.

Zwłoki można odwiedzać w środę od godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48-ma ul., do kościoła św. 
Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Janina (Tadeusz) Świerk w Polsce; Felicja (Tadeusz) Sondelski, 
Jozef (Paulina) Skwarczyk, Wanda Synski, Tadeusz (Gaił) Skwarczek. 
Mateusz (Shirley) Skwarczek i Stefania Pinkowska, córki, synowie, synowe 
i zięciowie; 25 wnucząt, 15 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Franciszek A. Kozera, telefon 927-3388.

MOSKWA — Członkowie Komitetu Centralnego przed trumną 
Konstantina Czernienki. (UPI)

Obcokrajowcy 
Opuszczają Iran

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
żaden samolot, nawet cywilny, nie 
będzie mógł bezpiecznie przelaty­
wać nad Iranem. Iran zareagował 
na te pogróżki ostrzeżeniem o ataku 
na lotnisko w Bagdadzie.

“Mam absolutnie dość — stwier­
dził Adolf Oberleuthner, kierownik 
biura obsługi austriackich linii lot­
niczych, po przybyciu do Wied­
nia — Przeżyliśmy sześćdziesiąty 
nalot bombowy w tym tygodniu”.

Pilot austriackich linii lotniczych 
opisał w jakich warunkach odbywał 
się start samolotu. Kiedy pasaże­
rowie znaleźli się już w samolocie, 
działa przeciwlotnicze otworzyły 
ogień i przez kilka minut ostrzeli­
wały niebo, chociaż nie widać było 
żadnego irackiego samolotu. Lot 
został opóźniony o pół godziny.

Przybywający do Europy ludzie 
mówią o masowych wypadkach 
rannych ludzi, o przepełnionych 
szpitalach, o “teherańskim piekle”.

Radio w Teheranie podało komu­
nikat Najwyższej Rady Obrony 
Iranu, z którego wynika, że Irań- 
czycy zamierzają w rewanżu “zrów­
nać z ziemią” stolicę Iraku, Bag­
dad, jeśli samoloty tego państwa 
nie przerwą natychmiast nalotów 
na stolicę Iranu.

Jak podawaliśmy wcześniej, Iran 
zaatakował Bagdad we wtorek. Był 
to czwarty atak piciskami typu 
ziemia—ziemia w ostatnich pięciu 
dniach

Naoczni świadkowie twierdzą, że 
irański atak na Bagdad spowodo­
wał śmierć 14 osób i zniszczenie czte­
rech budynków. Przedstawiciele 
Iraku nie podają żadnych wiado­
mości na temat tego ostatniego wy­
buchu w stolicy kraju.

Rzecznik wojsk Iraku oświadczył 
natomiast, że irackie samoloty prze­
prowadziły kilka nalotów na wy­
brane obiekty w irańskich mia­
stach: Bushehr, Hamadan, Erde-

Zmarl
Władysław Radziwiłł

Jak donosi korespondentka lokalnej 
prasy, Sue Royal, w Swindon, Wilt­
shire, zmarl Władysław Radziwiłł.

Pozostawił żonę i trzech synów. Je­
den z nich, Bronisław, mieszka w 
Covington, wschodniej dzielnicy Swin­
don.

Urodzony 21 czerwca 1909 r., w 
uzdrowisku Bressanone, w płn. Wło­
szech, Władysław Radziwiłł został w 
1939 r. deportowany na Syberię. W 
1941 r. przybył do W. Brytanii: “He 
became a commando in the 8th Army 
..pisze Sue Royal.

Po demobilizacji, W. Radziwiłł pra­
cował w Luton, Bedfordshire, “as a 
radio and TV engineer.” Przeszedłszy 
na emeryturę, zamieszkał przed kilku 
laty przy Oakham Close Toothill, no­
wym osiedlu, leżącym na płd. zachód 
od Swindon. Od dłuższego czasu cho­
rował.

Władysław Radziwiłł, już w czasie 
pełnienia służby wojskowej, używał 
nazwiska Hoscik, które przypomina 
historycznego protoplastę Radziwił­
łów, Krystyna Ościka, czasami na­
zywanego też Ostikiem; po litewsku 
Astikas. Krystyn Ościk był doradcą 
Witolda, wielkiego księcia Litwy.

Protest Żydów
Ponad 20 tys. Żydów protestowało 

przed siedzibą misji sowieckiej w No­
wym Jorku. Domagają się oni zwol­
nienia skazanego na 13 lat więzienia 
Anatola Szczarańskiego. Protestanci 
wznosili okrzyki antysowieckie, m.in. 
“Czernienko nie żyje! Niech żyje wol­
ność!”

W budynku misji sowieckiej nie do­
strzeżono żadnych oznak życia. Pozo­
stała zamknięta na głucho w dniu, 
gdy jeden z władców odszedł na za­
wsze, a inny objął prawdopodobnie 
długotrwale rządy. 

bil, Karand i Khorramabad. Jak 
twierdzi Irak, naloty te mają na ce­
lu “zmuszenie władców Iranu do 
zaakceptowania pokoju i zakończe­
nia wojny”.

Radio teherańskie potwierdziło 
informacje podane przez Irak. W 
mieście Hamadan odniosło rany 8 
osób i zostały zniszczone 4 budynki.

Ostrzeżenie ze strony Iranu o 
zbombardowaniu lotniska w Bag­
dadzie w odpowiedzi na irackie 
pogróżki o atakowaniu nawet cywil­
nych samolotów nastąpiło po nasi­
leniu się walk w rejonie bagnistych 
obszarów Huwaizah, to jest przy 
granicy irańsko-irackiej. Jak poda­
ją obydwie walczące strony, zginęło 
tam tysiące ludzi.

Przedstawiciele Stanów Zjedno­
czonych twierdzą, że Irak zmusił 
wojska irańskie do odwrotu, ponie­
waż 30-40 tysięczna armia irańska 
składała się przeważnie ze słabo 
wyszkolonych żołnierzy lub ochot­
ników. Większość z nich zginęła w 
czasie walk lub znalazła się w nie­
woli.

Informacje podawane przez 
Stany Zjednoczone oparte są na do­
niesieniach służby wywiadowczej 
krajów zachodnich i na raportach 
napływających od dyplomatów w 
Teheranie i Bagdadzie, oraz od za­
chodnich obserwatorów i dzienni­
karzy, którzy przebywali na froncie 
iracko-irańskim w ciągu ostatnich 
kilku dni.

Shultz Może 
Spotkać Się 
z Gromyką

Washington (CT) — Sekretarz stanu 
George Shultz uda się w podróż do 
Wiednia, aby wziąć udział w obcho­
dach 30 rocznicy powstania Państwa 
Austriackiego. Jest również możliwe, 
że podczas swego pobytu w stolicy 
Austrii, Shultz spotka się z sowie­
ckim ministrem spraw zagranicznych 
Andrejem Gromyko.

Rzecznik Departamentu Stanu Ed­
ward Djerejian powiedział, że spotka­
nie z Gromyką zależy od tego czy 
zaakceptował on zaproszenie rządu 
austriackiego do wzięcia udziału w 
uroczystościach. Przedstawiciel am­
basady Austrii w Washingtonie 
oświadczył, że Gromyko zaproszenie 
zaakceptował.

Amerykanie 
Poparli Goetza

New York (CST) — Czterdzieści 
siedem procent Amerykanów, którzy 
odpowiedzieli na ankietę opracowaną 
przez Media General-Associated 
Press poparło postawę Bernharda 
Goetza, oskarżonego o postrzelenie 
czterech nastolatków w nowojorskim 
metrze. Potępiło go siedemnaście 
procent respondentów ankiety. Odpo­
wiedzi na zawarte w ankiecie pytania 
wskazują również, że 42 procent Ame­
rykanów uważa, iż ofiara napadu ma 
prawo bronić się we wszelki możliwy 
sposób. Na każde pięć rodzin amery­
kańskich jedna pada ofiarą poważne­
go przestępstwa a 56 procent ofiar 
tych przestępstw nie zdawała ją akcję 
podjęte przez policję.

Bułgaria Broni 
Oskarżonego 

o Zamach Na Papieża
Wiedeń (CSM) — Bułgaria oś­

wiadczyła, że powołała Krajowy 
Komitet Obrony Sergieja Anteno­
wa, którego władze włoskie oska­
rżyły o udział w próbie zamachu na 
życie Papieża w 1981 r. W tym cza­
sie Antonów pracował jako przed­
stawiciel bułgarskich linii lotni­
czych we Włoszech.

Rząd Bułgarii nie poinformował 
jakiego typu akcje planuje podjąć 
komitet. Bułgarskie środki maso­
wego przekazu oskarżają CIA o 
machinacje mające na celu zdysk­
redytowanie ich kraju.

Co Kryje Się 
Za Murami Kremla?

Moskwa. (CT) — W poniedziałek, 
w niezwykłej formie, opublikowano 
przemówienie sowieckiego ministra 
spraw zagranicznych, Andreja Gro- 
myki. Po raz pierwszy, oficjalna pra­
sa nie wydrukowała mowy ministra 
wygłoszonej na zebraniu Komitetu 
Centralnego komunistycznej partii w 
Związku Sowieckim.

Przemówienie Gromyki dotyczyło 
wyboru Gorbaczowa na stanowisko 
sekretarza generalnego partii po 
śmierci Czernienki. Wydane zostało 
ono jedynie w formie broszurki do 
wewnętrznego użytku, czyli dla nie­
wielu czytelników.

Wszystko wskazuje na to, że Michaił 
Gorbaczow, jako przywódca komuni- 
tycznej partii w Sowietach, może mieć 
do czynienia z opozycją.

Groihyko uciekł się do niecodzien­
nego chwytu, by zaprzeczyć pogło­
skom o wewnętrznym rozbiciu wśród 
dygnitarzy sowieckich na Kremlu.

Minister spraw zagranicznych zło­
żył hołd Gorbaczowowi, podkreślając 
jego “wspaniałe” zdolności w taki 
sposób, że zachodni dyplomaci za­
częli snuć przypuszczenia o żarnie-

Władze Plymouth 
Nie Chcą 

Jachtu Hitlera
Plymouth, Mass. (UPI) — Plan 

przekształcenia dawnego jachtu Hit­
lera w muzeum i ustawienia go w mie­
ście Plymouth, Mass., miejscu, do 
którego przybyli pierwsi pielgrzymi, 
natrafił na ostre sprzeciwy ze strony 
władz miejskich oraz przywódców ży­
dowskich.

Kontrowersje wywiłal plan ujaw­
niony przez Charlesa Sandersona, któ­
ry zamierza przekształcić 85-stopowy 
jacht “Ostwind” (“Wschodni wiatr”) 
w jeden z elementów miejscowego 
muzeum.

Sanderson zakupił niedawno jacht 
za sumę $1 od Horace Glass z Le­
banon, N.H. Do tej pory, jacht za­
kotwiczony był w Jacksonville, Fla.

Były jego właściciel twierdzi, że 
w okresie 12 lat, włożył w niego $178,000.

Zabiegi zmierzające do odnowienia 
jachtu nie przyniosły wyników.

Sanderson odmówił ujawnienia pla­
nów, jakie wiąże z przyszłością jachtu.

Glass jednakże powiedział, że nowy 
nabywca zamierza jacht odnowić, a 
następnie ustawić w porcie Plymouth, 
Mass.—w tym samym mieście, do któ­
rego przybyli w r. 1620 pierwsi piel­
grzymi na pokładzie statku “May­
flower.”

Istnieje szereg fotografii Hitlera, 
oraz jego przyjaciółki Evy Braun.

Luksusowy jacht “Ostwind” wpro­
wadzony został do użytku w r. 1939. 
Po wojnie władze amerykańskie skon- 
fikskowały jacht.

Organizacje żydowskie sprzeciwiają 
się stanowczo ustawieniu jachtu w 
Plymouth.

Spada Wartość 
Dolara

Londyn. (UPI) — Wartość dolara 
spadła znacznie na wszystkich euro­
pejskich giełdach wymiany. Natomiast 
cena złota wzrosła w ciągu nocy o 
$30 na uncji. W Zurychu płacono dziś 
za uncję złota $348.50; w Londynie 
- $339.50.

Cena dolara wynosiła we Frank­
furcie 3.2355 DM; w Zurychu - 2.6960 
fr. szwajc.; w Paryżu — 9.9080 fr.; 
w Brukseli — 65.40 fr. bel.; w Medio­
lanie — 2,043 lirów.

Za funta brytyjskiego, którego cena 
poczyna wzrastać, płacono w Londy­
nie $1.1640.

Starowieyski 
w Nowym Jorku

Muzeum Sztuki Współczesnej w No­
wym Jorku zaproponowało Francisz­
kowi Starowieyskiemu zorganizowa­
nie wystawy indywidualnej. Wystawa 
ta zostanie otwarta 11 kwietnia i po­
trwa do 4 czerwca.

Franciszek Starowieyski znany jest 
szerokiej publiczności przede wszy­
stkim jako twórca plakatów, głównie 
do filmów i sztuk teatralnych. Wy­
stawiał on swoje prace w wielu ga­
leriach europejskich, a niektóre z jego 
prac otrzymały wyróżnienia na fe­
stiwalach międzynarodowych.

Łaskawi Partyzanci
UNITA, partyzancka organizacja 

walcząca przeciwko czerwonemu rzą­
dowi Angoli, ma zamiar wypuścić 
22 cudzoziemców, których zatrzymała 
w grudniu ub. roku podczas ataku 
na kopalinę diamentów.

W grupie tej jest 17 Flilipińczyków, 
3 Brytyjczyków i 2 Amerykanów. 

rzonej celowości tych pochwał.
Wyglądało na to, że Gromyko miał 

zamiar przezwyciężyć niechętne na­
stawienie 300 członków Centralnego 
Komitetu, który jest czymś w rodzaju 
partyjnego parlamentu.

Starsi i zatwardziali oraz najwyżsi 
rangą członkowie Politbiura byli prze­
świadczeni, że muszą przeszkodzić 
Gorbaczowowi w karierze politycznej 
po śmierci Jurija Andropowa.

I chociaż po śmierci Czernienki “sta­
ra gwardia” dziesięcio-osobowego Po­
litbiura poparła propozycję wyboru 
Gorbaczowa na stanowisko sekreta­
rza generalnego, to prawdopodobnie 
wśród członków KC, wielu jest nie­
zadowolonych i nastawionych niezbyt 
entuzjastycznie do nowego przywódcy.

Niemniej jednak, głosowanie w KC 
nie może podważyć jednomyślnej de­
cyzji Politbiura. Mianowanie Gorba­
czowa załatwiono niezwykle szybko, 
zanim minęło 5 godzin od podania do 
wiadomości, że Czernienko zmarl.

Z innego fragmentu przemówienia 
Gromyki, zachodni dyplomaci wy­
wnioskowali, że sowiecki minister sta­
rał się uspokoić wojskowych, jeśli 
chodzi o zobowiązanie się Gorbaczowa 
do wydatków na zbrojenie.

Gorbaczow — zdaniem Gromyki — 
szybko wziął w swoje ręce sprawy 
polityki zagranicznej, co dla ministra 
spraw zagranicznych jest bardziej 
widoczne niż dla innych towarzyszy, 
jak się wyraził Gromyko.

Oprócz tego, z wypowiedzi Gromyki 
wynikało i to, że Gorbaczow prze­
wodniczył zebraniom Politbiura pod 
nieobecność Czernienki. Było to pierw­
sze napomknięcie uczynione publicz­
nie na ten temat.

Całe przemówienie Gromyki po­
święcone było, z jednej strony wy­
chwalaniu Gorbaczowa, a z drugiej 
strony było rodzajem przypomnienia, 
że Komitet Centralny musi być jedno­
myślny.

Gromyko stwierdził, że przeciwnicy, 
którzy znajdują się poza granicami 
Związku Sowieckiego od dawna spo­
glądają przez lupę, by “doszukać się 
rozłamu pomiędzy przywódcami so­
wieckimi!’

Te wszystkie drobne aluzje doty­
czące sytuacji w Komitecie Central­
nym, wywołały wiele domysłów wśród 
dyplomatów zachodnich.

Wiosenne Przymrozki 
Na Południu

(UPI) — Pomimo tego, że w środę 
nadszedł—przynajmniej w znaczeniu 
kalendarzowym — pierwszy dzień 
wiosny, pogoda w wielu rejonach kra­
ju nie wydaje się wcale wskazywać 
na to.

W górach Nowego Meksyku spadlo 
18 cali śniegu. W Karolinie Południo­
wej szron pokrył rozkwitające drzewa 
owocowe.

Wiosna nadeszła oficjalnie o godz. 
11:15 rano czasu nowojorskiego.

Nad południowym rejonem Wielkiej 
Równiny Prerii przeszły burze, przy­
nosząc z sobą gradobicie oraz bicie 
piorunów. Blisko półtora cala deszczu 
spadlo w Fort Sill, Okla. W stanach 
południowo-wschodnich temperatura 
dojdzie w środę do wysokości 60 i 70 
stopni.

W Jacksonville, Fla. notowano 
wczoraj rekordowo niską temperatu­
rę — 32 stopnie, w Orlando—41.

Senator Garn 
Nie Ma Szczęścia

Cape Canaveral, Fla. (NYT) —Na­
stępny wahadłowiec, którym miał wy­
lecieć w przestrzeń pozaziemską se­
nator Jake Garn (R-Utah), członek 
podkomisji Kongresu, która ma pie- 
czę nad finansami amerykańskiego 
programu badań ksomicznych, będzie 
odroczony i to zapewne aż do drugiej 
połowy kwietnia br.

W chwili, gdy obsługa naziemna 
stwierdziła gotowość wahadłowca 
Discovery do startu, nastąpił wypa­
dek. Winda, którą docierali do szczytu 
rakiety nośnej pracownicy bazy, ze­
rwała się, wyłamała drzwi towarowe 
wahadłowca, dokonała innych, drob­
niejszych, uszkodzeń i zraniła jednego 
z pracowników.

Przypomnijmy, że sen. Gam już 
dwukrotnie wybierał się w przestrzeń 
pozaziemską, ale zarówno dwa lata 
temu, jak i w zeszłym miesiącu, kiedy 
to został zaliczony w poczet załogi 
Challengera pod wodzą K. Bobko, 
awarie uniemożliwiły start. NASA, 
chcąc umożliwić lot J. Gamowi, doko­
nała zmian w składzie ekipy Discove­
ry, który miał wystartować w pierw­
szych dniach tego miesiąca.

Zdaniem rzecznika bazy Cape Ca­
naveral, lot będzie możliwy dopiero 
po 19 kwietnia br.
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czycy, a potem Żydzi wypełniali hale 
treningowe i stanowili większość na 
listach zawodowych bokserów.

Dzisiaj ich miejsce zajęli Murzyni 
oraz emigranci z krajów nierozwi- 
niętych, lub przeżywających głęboki 
kryzys. Boks jest katapultą, która 
może ich wyrzucić na szczyty”.

Odzywają się głosy, że cała kompa­
nia przeciw boksowi podniesiona zo­
stała przez sytych mieszczan, którzy 
nie rozumieją tej dyscypliny sportu. 
Na zawodowym boksie żerują jednak 
promotorzy i organizatorzy będący na 
usługach przeróżnych mafii i organi­
zacji politycznych, a nawet religij­
nych. To jest pewne.

Do tej pory nie ma jednolitych prze­
pisów chroniących zdrowie bokserów.

Zawodnik znokautowany w jakimś 
kraju jednego dnia, drugiego może 
stanąć do walki w innym kraju, na­
wet pod przybranym nazwiskiem.

Boks zawodowy rządzony przez 
dwie rywalizujące organizacje WBA 
i WBC przeżywa dzisiaj kryzys. Kry­
zys wewnątrz-organizacyjny.

Kandydatów do boksobicia bowiem 
nie brakuje. Wielu rzuca na szalę 
zdrowie i życie, by tylko zdobyć pie­
niądze i status społeczny. Niewielu 
się to udaje, ale na brak kandydatów 
nikt nie narzeka.

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

BLACHARZE -LAKIERNICY 
Z dobrym doświadczeniem przy 
europejskich samochodach. Zna­
jący również cynowanie.
Tylko fachowcy proszeni o zgła­
szanie się osobiście do:
VICTOR QUALITY AUTO 

6101-11 N. CLARK ST. 
CHICAGO, ILL. 60660

Bokserzy — podobnie jak żołnierze 
— giną od czasu do czasu na polu na 
polu walki. Taką doktrynę ukuł znany 
organizator zawodowych imprez Don 
King. Ma rację.
Śmierć na polu walki zdarza się w tej 
dyscyplinie sportu często. Policzono, 
że od 1945 roku na skutek obrażeń 
poniesionych w walkach na pięści, 
odbywających się w majestacie pra­
wa, zginęło ponad 400 zawodników.

Żadna śmierć boksera nie wywo­
łała jednak tylu sprzeciwów, tylu ata­
ków i dyskusji, jak ta, którą na oczach 
ponad 30,000,000 telewidzów poniósł 
Koreańczyk Duk Koo Kim.

Zdarzyła się podczas walki, jaką 
stoczył on z zawodowym mistrzem 
świata w wadze lekkiej Raynem Bumm 
Mancinim. Kim zmarł po czterech go- 
dzianch pobytu w szpitalu, nie odzy­
skując przytomności.

— Z jakiego powodu — zapytuje 
znany dziennikarz sportowy i komen­
tator bokserski dziennika “Washing­
ton Post” Dave Kindred — ja mam 
być współuczestnikiem, a raczej czę­
ścią widowiska, którego celem jest 
tak silnie wstrząsnąć mózgiem prze­
ciwnika, że ulegnie on zranieniu (i 
mózg i przeciwnik)?

Sprawa niebezpieczeństwa okale­
czenia czy nawet śmierci w ringu 
bokserskim zawsze była przedmiotem 
dyskusji. Oto inne przykłady:

— Kontuzja oka grożącego ślepotą 
skłoniła fenomenalnego mistrza świa­
ta, Raya Sugara Leonarda, do wyco­
fania się z czynnego uprawiania bo­
ksu.

— Dwie walki transmitowane przez 
telewizję, których stawką było mi­
strzostwo świata, mogły zakończyć się 
tak samo jak pojedynek Kima.

Alexis Arguello z Nikaragui musiał 
na przykład zainkasować 2 ciężkie 
ciosy, niezdolny do zasłonienia się 
przed nimi, by wreszcie w 14 rundzie 
paść do nóg Aarona Pryora i dać się 
wyliczyć.

Ronald “Tex” Cobb w ciągu 15 rund 
ani razu nie znalazł się na deskach, 
ale przez 45 minut był jedynie tarczą 
dla lawiny ciosów L. Holmesa.

“Rzymianie byli bardziej zdecydo­
wani niż współcześni — napisał publi­
cysta James Kilpatrick, jeden z naj­
bardziej poczytnych komentatorów 
sportowych — oni już w IV wieku 
zakazali urządzania walk bokserskich”.

Z drugiej strony wielki kibic bok­
serski i znany nisarz Norman Mailer 
uważa, że: “Boks jest zawodem dla 
mężczyzny, który nie wykonując go, 
byłby prawdopodobnie rzezimie­
szkiem lub ulicznym rozbójnikiem.

We wczesnym, amerykańskim ka­
pitalizmie, boks dawał szanse mniej 
uprzywilejowanym. Najpierw Irland-

POTRZEBNY 
BLACHARZ 

SAMOCHODOWY 
znający także malowanie 
z amerykańską praktyką.

Tel.: 6374417

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI Z SŁOWIE" 

Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem 

Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI
Właściciel i Zarządca

Od 1945 r. Zginęło Na Ringach 
Ponad 400 Bokserów

MEDICAL SECRETARY
For physician’s office. Part time or 
full time. English speaking. Good 
typing required.

Call from 1 P.M.-7 P.M.

267-2944

Wirtuoz Nie Wraca
Jeden z najwybitniejszych piani­

stów sowieckich, 29-letni Andrei Ga- 
wryłow, który dał kilka koncertów 
w W. Brytanii od 18 lutego, posta­
nowił nie wracać do Sowietów.

Gawryłow jest określany przez kry­
tyków muzycznych jako “płomienny” 
wykonawca utworów Rachmaninowa, 
Prokofiewa i Skriabina. Jest też lau­
reatem nagrody muzycznej im. Czaj­
kowskiego.

W Londynie, gdzie poprosił o prawo 
pozostania, towarzyszy mu żona Na­
tasza. 

KURSY 
ANGIELSKIEGO 
POCZĄTEK 1-G0 KWIETNIA 

WSZYSTKIE POZIOMY

281-7496
SCHOOL FOR 

AMERICAN ENGLISH 
320 N. MICHIGAN

MUROWANY
2 APARTAMENTOWY DOM

Okolica Grand-Austin 
Proszę dzwonić w jęz. ang. w godzi­
nach 2-5. 637-7464

CNC
Machining Center Programer 

and Set-Up Man 
FANUC CONTROLL 

678-1155 — 678-1162 
Ask for Personnel

UWAGA! UWAGA!
Mies^cania> pokoju lub lokatora na mieszkanie? 

SZUKASZ: Okazji kupna lub sprzedaży auta? 
SZUKASZ: pracy... lub potrzebujesz pracowników?

DZWON TEL: 545-1277 lub 545-1278 
BIURO POŚREDNICTWA THE $ BARGAIN 
PUMO’ZE TOBIE ZNALEZC TO CZEGO SZUKASZ 

Poprzez natychmiastowe udzielenie informacji zainteresowanym 
przy użyciu komputera.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

L.L.
(“Narodowiec”, Francja)

ATLANTIC
Oryginalne zegarki szwajcarskie z gwarancją, do nabycia bezpośrednio 
od importera. Posiadamy 98 modeli damskich i męskich zegarków które 
możesz u nas nabyć po najniższych cenach.

GOLDMART
3113 N. MILWAUKEE, CHICAGO, ILL. 60618

463-5583

PO CO PRZEPŁACAĆ? 
STARA WANNA 

JAK NOWA 
Pokrywanie powierzchni wa­
nien, zlewów, blatów stoło­
wych, nową, gwarantowaną 
powłoką ceramiczną.

Tel: 312-810-0905 lub 852-8466

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW"
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy
Czwartek i Piątek 6:307:00 Wlecz. 

Kierownik 
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

Rezygnacja 
Szefa Ministrów 

Wysp Turks i Caicos
Cockburn Town (CT) — Rządowa 

stacja radiowa Wysp Turks i Caicos 
podała do wiadomości, że szef minis­
trów Norman Saunders podał się do 
dymisji. Jednakże brytyjski guberna­
tor Indii Zachodnich odmówił potwier­
dzenia tej wiadomości. Saunders, dwaj 
inni politycy z Caicos i handlowiec ka­
nadyjski zostali aresztowani w Miami 
i oskarżeni o udział w handlu narko­
tykami.

Prokurator stwierdził, że Saunders 
przyjął 20 tys. doi. od agenta federal­
nego pozującego na handlarza narko­
tyków w zamian za co przyrzekł pomoc 
i ochronę dla przemytników szmuglu- 
jących narkotyki z Ameryki Południo- 
weg do Stanów Zjednoczonych przez 
jego wyspy.

RADIOWE W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6 do 8 rano 

WVVX 103.1 FM
Program prowadzi Zbigniew REN

KELNERKA
Potrzebna do tawerny-restauracji. 
Język angielski konieczny. Zgłoszenia 
osobiste:
3504 N. Cicero Ave.

SOLIDNIE SZYBKO
I NIEDROGO WYKONUJE 

Wszelkie prace blacharskie, lakier­
nicze i mechaniczne. W godzinach 
od 8 rano do 6 ppł- Gwarancja. 
925-7836 • 342-6527 • 278-0596

JOHN i MARIAN WYKONUJĄ
Roboty Stolarskie. Malarskie 
remonty wewnątrz, zewnątrz.

10 lat doświadczenia
286-0864 wieczorem

PRZYSTĄPIĘ do interesu — jako 
partner z gotówką. Tel. 227-1217.
DO SPRZEDANIA stół bilardowy 
(pool table) nowszy. Połowa ceny. 
927-7755 — od 3 po południu.

REMODELING PAINTING 
STORM WINDOWS & DOORS' 

ROOM ADDITIONS 
BASEMENTS 

KITCHENS & BATHS 
You name it, we do it!

Rainbow Custom Builders 724-6269 
NAPRAWIAM samochody u Ciebie 
lub siebie. 286-6682.______________
Nie wyrzuca: swojego ogrzewacza 
wody. Skutecznie i szybko usuwamy 
kamień z jego wnętrza. Oszczędz 
energię dzwoń:

227-4220

’fr Praca Żeńska 
POTRZEBNE KRAWCOWE 

Do pracy chałupniczej
Po więcej informacji dzwonić w j. 
angielskim. Telefon: 232-8384.

NAPRAWA telewizorów VCR. 15 lat do- 
świadczenia. Gwarancja. 736-5605

NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatne po- 
rady. Gwarancja. A. Gil. 966-5831.

Elektryczne Roboty
LICENCJOWANY elektryk wykona 
wszelkie prace elektryczne z gwa­
rancją i po konkurencyjnych ce­
nach..........................................725-0188

Pomoc Domowa
GOSPODYNI domowa z zamiesz­
kaniem. Dzwonić w j. angielskim 
272-1871.

STUDIO apartment. Stove and re­
frigerator. Heated. Cicero—Corne­
lia. 677-2119._____________________
POKOJ do wynajęcia dla 2 pracują­
cych pań. Montrose — blisko jeziora. 
975-1338.
BELMONT-Pulaski area. 2%-room 
studio. $280. 262-3844.

4 ROOMS, clean, bright, near ST. 
Joseph Church. 445-2315.

DI VERSE Y—LARAMIE
4-ka, ogrzewana, odnowiona. Blisko 
komunikacji i sklepów.

Dzwonić w języku angielskim. 
_____________ 359-9144_____________

ROGERS PARK
Nice, clean, newly decorated studio. 
1 and 2 bedroom apartments. Near 
lake, transportation shopping, rents 
$235-6385. Secure, attractive building. 
Laundry on premises. * 764-0026

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI maxi-vanem. 
625-2248.

+ Osobiste_________
BOŻENA z Krzysiem przyjdź w 
odwiedziny. Adres ten sam.

★ Zguby
ZGUBIONO paszport na nazwi­
sko Teresa Kalinowska. Tel.: 
685-1515. 

i Patronów ft
Zbliżają się Święta Wielkanocne. Tradycyjnym zwy- IV 

czajem — Dziennik Związkowy wyjdzie w WIELKI PIĄ- H 
TEK, 5 KWIETNIA br. w odświętnej szacie i większej Jh 
objętości, by dać okazję naszym pp. Kupcom, Klubom, V 
Towarzystwom, Organizacjom, złożenia życzeń Polonii. M

Bogate wydanie świąteczne przyczyni się do utrzy- 
mania i będzie wyrazem czynnego poparcia polskiego yr. 
czasopisma. Wczesne nadsyłanie ogłoszeń z życzeniami W 
ułatwi przygotowanie specjalnego wydania i zapewni 
ogłaszającym się lepsze miejsce. \

W sprawie życzeń świątecznych nasz reprezentant FJ 
ogłoszeniowy skontaktuje się z Wami, lub prosimy tele- N 
fonować—286-0141, ewentualnie pisać na nowy adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY J;
6100 N. Cicero Ave. Chicago, IL 60646 V 

nie później niż do PIĄTKU, 22 MARCA br 
Ogłoszenia nadesłane po tej dacie, ze względów technicz- 11 
nych, nie będą mogły ukazać się w Specjalnym Wydaniu 
Świątecznym.

Applique and embroider many- 
colored patches. This striking 
quilt has 16 blocks (two each of 
eight different balloons.) Pattern 
7204: tissue pattern pieces for 
quilt about 63"x80"; directions. 
$3.00 for each pattern. Add 50t 
each pattern for postage and 
handling. Send to:

Alice (kooks Crafts, 263 
Reader Mail

Polish Daily Zgoda
62-12 Northern Blvd , Woodside, 
NY 11377. Print Name. Ad­
dress, Zip, Pattern Number.

’85 Needlecraft Catalog — 150 
plus designs. $2 + 50c p & h. 
Books $2.50 + 50c each p & h. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
128-Envelope Patchwork Quilts 
122-Stuff n’ Puff Quilts 
113-Complete Gift Book

Alice Brooks
CRAFTS

Ogrzewanie
CZYSZCZENIE i Naprawa pieców do 
ogrzewania. Gwarancja....... 394-9471.

★ Rozmaite
SPRZEDAM lodówkę i kuchenkę. 
278-3411.

★ AUTO_____________
1971 PLYMOUTH Valiant. 975-1338.

★ RÓŻNE

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ Sw nadWwanę bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tei. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:3trRano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormetan Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 

WTAQ '>3OO KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Ppł. WOPA

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 
4-5 Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA

★ Rummage Sale
RUMMAGE SALE

I WYPRZEDAŻ KSIĄŻEK
W niedzielę 24 marca, poniedziałek, 
25 marca — od 9 rano do 5 ppł., wto­
rek, 26 marca od 9 rano do 1 ppł. 

Northwest Suburban 
Jewish Congregation

7800 W. Lyons Morton Grove, Bl. 
(Dempster St. 8800 N. do Merrill 
i 7800 W. i na północ do Lyons) 

965-0900
WSZYSTKO ZA BEZCEN!

NAPRAWIAM lodówki.......... 278-3411
NAPRAWA lodówek, kuchenek. Gwa- 
rancja. 272-2935.

POTRZEBNY 
MECHANIK 

SAMOCHODOWY 
z doświadczeniem i z amery­
kańską praktyką.

Telefonować 637-4417
POTRZEBNI mężczyźni do zakła­
dania sidingów, z prawem jazdy, 
obeznani z Chicago i okolicami. 
Dzwonić od 7-9 wieczór 631-2382.

POTRZEBNY doświadczony męż­
czyzna do fugowania. Dzwonić w go­
dzinach wieczornych tylko 925-5381.

GOSPODYNI w średnim wieku, 
odpowiedzialna, z zamieszka­
niem, 2 dzieci. 6 dni w tygodniu, 
angielski niewymagany. Dzwo­
nić 5 ppł. 8 wieczór tylko 256-8263.

★ Praca

PRINTING
Excellent AB Dick Press Operator 
with T-51 experience. Growing Com­
pany nr. N.W. Station. Dwntwn. 
Chicago. Camera & Stripping help­
ful. Good salary/beneifts.
Call Becky • (312) 421-1171

MACHINIST 
LATHE HAND

Minimum 5 years experience. Must 
be able to handle own set ups, full 
company benefits. Apply in person. 
No phone calls please.

893 INDUSTRIAL DRIVE 
Elmhurst, Illinois

WARRENVILLE BODY SHOP 
NEEDS BODY 

MECHANIC 
Minimum 4 years experience.

393-7070
CLEANING & ANIMAL CARE 

FOR PET SANCTUARY 
Must be mature, hardworker 
and detail minded. Both day 
and eves, people needed.

529-0488

MACHINISTS
MECHANICS
Leading manufarcturer of medical 
products is seeking an experienced 
production mechanic. Experience on 
high speed equipment is definitely a 
plus. Excellent advancement opportu­
nity. Starting salary and benefits. For 
additional information and appoint­
ment call between 9am-5pm, personnel 
department

MPL Inc.
248-3810

£O.£

MAINTENANCE
Maintenance person needed for north 
suburban apt. complex. Highwood.

Must be experienced

Call 433-5660
RESIDENTIAL 

CLEANING POSITIONS 
available in Northwest suburbs. 

Must speak English, care necessary 

398-2404
WANTED 

SALES PERSON 
With experience, must speak fluent 
English, and have own car.

CALL 792-3152

GOVERNMENT JOBS 
$15,000-$50,000/yr. possible. All 
occupations. How to find. Call 
1-805—687-6000 Ext. R-9725

GOVERNMENT HOMES 
From $1 (U Repair)
Also delinquent tax property. 
Call 1—805—687-6000 Ext. GH-9725 

For Information

EXPERIENCED 
NURSES AID 

for sheltered care home. 7 P.M. — 11 P.M. 
Mon.-Fri. Must speak and understand 
English clearly.

278-5300
Mon.-Fri. 9 A.M.-5 P.M.

POLISHERS
Full Time Days

Plating company needs polishers with 
a minimum 5 years experience in 
polishing and buffing for job shop 
operation. Excellent pay and company 
benefits.

CALL ALICE
9 A.M. to 2 P.M.

359-1490

★ Praca Męska
POTRZEBNY 

DOŚWIADCZONY KRAWIEC 
do sklepu do robienia poprawek. 

Rice Lake Wise.
1 (715) 234-3991
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Kolejna Propozycja Zmian 
Systemu Szkolnictwa w Chicago

Stronnicy polityczni aldermana 
Vrdolyaka wystąpili z propozycją po­
działu publicznego systemu szkolni­
ctwa w Chicago na 20 okręgów, przy 
czym każdy z nich miałby swoją radę 
szkolną, której członkowie byliby wy­
bierani, a nie mianowani.

Głównym projektodawcą tego planu 
jest Rep. Larry S. Bullock (D.-Chica- 
go). Jego zdaniem realizacja tego 
planu zwiększyłaby kontrolę Rady 
Miejskiej nad wydatkami szkół pu­
blicznych i pozwoliłaby na zlikwido­
wanie stanowiska superintendenta.

Ponadto dotychczasową Radę 
Szkolną miałby zastąpić 21-osobowy 
zarząd, zwany Centralnym Komite­
tem Szkolnictwa (Central Education 
Committee). Członkami tego Komi­
tetu mieliby być prezesi zarządów 
lokalnych oraz jeden nominat ma- 
yora.

Bullock powiedział, iż jeszcze nie 
wie czy jego plan zostanie poparty 
przez samego Vrdolyaka. Jak na razie 
projekt ten poparli stronnicy alder­
mana Vrdolyaka, tj. Robert M. Ter- 
zich oraz Rep. Samuel Panayatovich, 
którego południowo-wschodni dy­
strykt obejmuje wardę Vrdolyaka.

Bullock, który jest Murzynem i jed­
nym z najostrzejszych krytyków ma- 
yora Washingtona, powiedział, że je­
go plan dotyczący szkolnictwa, ma 
przewagę nad planem, zapropono­
wanym przez Rep. Ellis’a B. Levina 
(D.-Chicago).

W myśl planu Levina członkowie 
do dotychczasowej Rady Szkolnej 
mieliby być wybierani na drodze gło­
sowania, spośród członków zarządów, 
specjalnie wydzielonych okręgów

szkolnych.
Według Bullocka 20 nowo powstałych 

łych okręgów miałoby te same grani­
ce, które mają, w tej chwili istnie­
jące podokręgi administracyjne 
Rady Szkolnej, w związku z czym 
ludność rasy czarnej stanowiłaby 
większość w 10 okręgach szkolnych, 
biali byliby większością w 7 okrę­
gach, a Latynosi w 3.

W obecnej Radzie Szkolnej zasiada 
trzech członków pochodzenia latyno­
skiego, czterech rasy czarnej, dwóch 
rasy białej, a dwa miejsca pozostają 
nieobsadzone. Jak wiadomo członko­
wie do Rady Szkolnej wybierani są 
na drodze nominacji, a nie głosowa­
nia.

Plan Bullocka przewiduje, że każdy 
z dwudziestu okręgów wybierze 7- 
osobową radę, na drodze bezpartyj­
nych wyborów. Następnie członkowie 
każdej rady, wybiorą prezesa, który 
wejdzie w skład wspomnianego wy­
żej Centralnego Komitetu Szkolni­
ctwa.

Rada Miejska miałaby ustalać 
budżet dla każdego z 20 okręgów 
szkolnych i dlatego dotychczasowa 
Chicago School Finance Authority 
miałaby zostać rozwiązana, a jej obo­
wiązki miałyby być przekazane Ra­
dzie Miejskiej.

Bullock jest zdania, iż Rada Miej­
ska powinna mieć większy udział w 
kontroli systemu szkolnego, ponieważ 
urzędnicy miejscy “konsekwentnie 
nie przyznawali się dę odpowiedzial­
ności za jeden z najbardziej waż­
nych działów gospodarki miasta, ja­
kim jest właśnie szkolnictwo publicz­
ne.”

Dwóch Mężczyzn Skazanych Na 
Śmierć Za Zbójstwo Dziewczynki
Sąd Okręgowy w powiecie Du Page 

skazał na karę śmierci dwóch męż­
czyzn oskarżonych o porwanie, gwałt i 
zamordowanie 10-letniej dziewczynki 
z Naperville. Decyzja ta zabrała sę­
dziemu 10 min. Rolando Cruz, 24, 
zemdlał w czasie, gdy sędzia Edward 
Kowal ogłaszał wyrok. Drugi oskarżo­
ny, Alex Hernandez, 21, z Aurory, 
skazany również na karę śmierci, 
wydal się niewzruszony podczas ogła­
szania decyzji.

Wyroki śmierci w powiecie Du Page 
należą do rzadkości. Obaj oskarżeni 
zdecydowali się na powierzenie de­
cyzji w sprawie wyroku sędziemu 
Kowalowi, a nie ławie przysięgłych, 
która już dwa lata temu uznała ich 
winnymi zabójstwa Jeanine Nicarico. 
Ta sama ława nie była w stanie 
osiągnąć porozumienia w sprawie 
trzeciego oskarżonego, którego czyn 
będzie się rozpatrywać ponownie.

Chory Na Białaczkę 
Odnalazł 

Swe Rodzeństwo
24-letni mieszkaniec Texasu od­

nalazł swe nieznane mu do tej pory 
rodzeństwo.

Steve Akin, chorujący na biała­
czkę odnalazł siostrę, zamieszkałą 
w Wisconsin oraz brata, który jest 
mieszkańcem przedmieścia Schil­
ler Park.

Rodzeństwo Akin’a odnalazła 
organizacja p.n. Truth Seekers, 
zrzeszająca ludzi, którzy nie byli 
wychowywani przez swych natu­
ralnych rodziców, ponieważ jako 
dzieci zostali oddani w adopcję.

Brat Akin’a pozwolił ujawnić swą 
tożsamość. Nazywa się on John Da­
vis i ma 23 lata.

Po rozmowie telefonicznej z 
Akin’em Davis powiedział: “Jest to 
bardzo wzruszające doświadczenie. 
Nigdy przedtem nie rozmawia­
liśmy ze sobą, ale miałem wrażenie 
jakbyśmy się znali od lat. Zamie­
rzam tam pojechać (do Texasu, 
gdzie mieszka Akin, przyp. red.) 
najszybciej, jak tylko będę mógł. 
Jesteśmy braćmi i chciałbym mu 
pomóc”.

Zabójstwo Jeanine zostało dokona­
ne 25 lutego 83 r., w domu dziewczyn­
ki, do którego wtargnęli oskarżeni we 
trójkę, nie wiedząc, iż ktokolwiek się 
w nim znajduje. Znalazłszy dziecko, 
wywlekli je z domu do samochodu, 
zgwałcili i zamordowali ukrywając 
ciało w zalesionej części Aurory.

Sędzia Kowal zwrócił szczególną 
uwagę na brutalność z jaką zgładzono 
ofiarę, całkowity brak uczuć ludzkich, 
współczucia lub zastanowienia. “Tra­
gedia ta — powiedział Kowal — 
wyrwała straszne wrażenie na wszyst­
kich. Nie można jej pomniejszać. Ska­
zuję na wyrok śmierci.” Tych samych 
słów użył sędzia w stosunku do obu 
zabójców — Cruza i Hemandeza.

Rozprawa ciągnęła się przez 27 dni. 
Przesłuchano 90 świadków.

Ława przysięgłych jest natomiast 
bezradna, jeśli chodzi o trzeciego 
oskarżonego — Stephena Buckley’a, 
23, z Aurory. Jego sprawę będzie 
się rozpatrywać ponownie.

Wydane wyroki śmierci będą auto­
matycznie apelowane w Illinois Ap­
pelate Court. Dotyczyły one jedynie 
morderstwa Jeanine. Wyroki w spra­
wie gwałtu, porwania i włamania do 
domu mają być ogłoszone 29 marca.

Przed ogłoszeniem wyroku obaj 
oskarżeni, zarówno Cruz, jak i Her­
nandez, wręczyli sędziemu Kowalowi 
osobiste listy, w których oświadczają, 
iż są niewinni i nie wiedzą kto dokonał 
morderstwa, wyrażając jednocześnie 
współczucie dla rodziców dziecka.

Obrońca Cruza — Laz prosił o naj­
mniejszy wymiar kary — 20 lat wię­
zienia.

W opinii prokuratora T. Knighta — 
trudno byłoby o lepszy przykład do 
zastosowania kary śmierci.

W czasie ostatnich przesłuchań 
matka Jeaniny, Patricia — zeznała, 
że rodzina żyje pod terrorem strachu, 
a dzieci boją się wracać do domu. 
W czasie ogłaszania wyroku rodzice 
i krewni zamordowanej dziewczynki 
zachowali stoicki spokój.

Prokurator Knight powiedział, że 
wyrok śmierci w tym wypadku jest 
koniecznością, chroni on godność spo­
łeczeństwa i zabezpiecza bezbron­
nych.

HANNIBAL, MO. — Mississippi wylała. Na zdjęciu mieszkanki 
okolic, przez które przepływa rzeka, czekają na pomoc. 
Jak widać dom ich stoi już w wodzie. (UPI)
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KITTERY, ME. — Jak się okazało, Kim Perham wcale nie 
spodziewa się sześcioraczków. Kobieta uroiła sobie ciążę 
i obecnie przebywa pod opieką lekarzy psychiatrów. Na zdję­
ciu z mężem i dwoma synkami. (UPI)

Ostatnia — Lecz Jakże Atrakcyjna 
Oferta Illinois Dla Saturna

Chicago Przystępuje 
Do Walki z AIDS

Tragiczna Śmierć Chłopca 
Polskiego Pochodzenia

Czy w Illinois Będą Obowiązywać 
Ubezpieczenia Samochodowe?

wirusa AIDS, został zatwierdzony do 
zastosowania w bankach krwi. Po­
nadto federalny wydział zdrowia zgo­
dził się na to, aby test ten był dostęp­
ny dla tych wszystkich osób, które 
podejrzewają, iż są zarażone wiru­
sem AIDS.

Miejski Wydział Zdrowia podjął 
współpracę ze Stanowym Wydziałem 
Zdrowia Publicznego, w celu uzyska­
nia 2 min doi., koniecznych do roz­
poczęcia badań w miejskich klini­
kach chorób wenerycznych (Sexually 
Transmitted Deisease Clinics).

Dyrektor chicagoskiego biura d/s 
AIDS, Chet Kelly powiedział, że zało­
żenie klinik planuje się po to, 
aby ludzie podejrzewający, iż zetknę­
li się z wirusem AIDS mogli się o 
tym przekonać bez oddawania swej 
krwi do banku krwi.

Kelley oświadczył: — “test pokaże 
tylko czy dana osoba zetknęła się z 
wirusem, ale nie będziemy mogli, na 
jego podstawie powiedzieć, czy osoby 
takie są już chore na AIDS lub czy ta 
choroba się w nich rozwinie”.

W okresie od 19 lutego do 12 marca 
zanotowano w Chicago 7 nowych 
przypadków AIDS. Liczba wszyst­
kich przypadków zachorowań na 
AIDS wynosi w Chicago 151. 83 przy­
padki zakończyły się śmiercią cho­
rych na AIDS.

wzięty za członka gangu, ponieważ 
ubrany był w skórzaną kurtkę, po­
dobną do tych jakie noszą członkowie 
miejscowych gangów młodzieżowych.

Thomas Mrozek Jr. był uczniem 
Gordon Tech High School, tj., szkoły 
do której uczęszcza dużo młodzieży 
polskiego pochodzenia.

Dyrektor tej szkoły, John Hoerster, 
powiedział o zamordowanym chłopcu: 
“Był on przeciętnym uczniem, ale 
powoli stawał się coraz lepszy.

“Nigdy nie było z nim żadnych 
kłopotów. Przydarzyło się to napraw­
dę dobremu dziecku!’

Nauczyciel wychowania plastyczne­
go, Tom Zbierski, oświadczył, iż Mro­
zek był jego jednym z najbardziej 
utalentowanych uczniów.

Msza za duszę chłopca odbędzie się 
w piątek, o godzinie 9:30 rano, w 
kościele St. Bartholomew, a pogrzeb 
na cmentarzu St. Adalbert’s w Niles.

Przedstawiciele władz Illinois wy­
stąpili we wtorek z obietnicą pobu­
dowania ośrodka edukacyjnego i osie­
dla mieszkaniowego dla pracowników 
zakładów samochodowych “Saturn” 
o ile General Motors Corp, zdecyduje 
się na zlokalizowanie tej nowej fabry­
ki w naszym stanie.

Ponadto przedstawiciele Illinois 
wystąpili z atrakcyjną propozycją za­
płacenia za teren, na którym fabryka 
ta zostanie postawiona oraz obiecali 
pomoc w spłacaniu pożyczek na domy, 
pracownikom “Saturna”.

Inne formy pomocy, jaką Illinois 
proponuje Saturnowi, obejmują do­
tacje stanowe dla szkół, do których 
uczęszczać będą dzieci pracowników 
tych zakładów oraz sfinansowanie sy­
stemu kanalizacyjnego i innych ele­
mentów infrastruktury, koniecznych 
dla funkcjonowania fabryki.

Oprócz w/w obietnic władze stano­
we gwarantują znaczne ulgi podatko­
we nie tylko dla Saturna ale dla wszy­
stkich firm z nim współpracujących 
które pobudują swe siedziby w pobli­
żu terenu Saturna.

Zakłady samochodowe Saturn za-

W poniedziałek zapadł wyrok na 
jednego z przywódców chicagowskie­
go, podziemnego, zorganizowanego 
świata przestępczego, 73-letniego Jo­
sepha DiVarco, noszącego przydomek 
“Mały Cezar”.

Wyrokiem sędziego federalnego są­
du rejonowego Miltona I. Shadur’a, 
DiVarco został skazany na 10 lat wię­
zienia i 60 tys. doi. grzywny. Ogła­
szając swą decyzję sędzię podkreślił, 
iż DiVarco jest jednym z niewielu 
przywódców syndykatu, któremu udo­
wodniono winę, a następnie ukarano.

Sędzia Shadur powiedział też, że 
zdaje sobie sprawę z bardzo złego 
stanu zdrowia oskarżonego i w zwią­
zku z tym bardzo prawdopodobne jest, 
iż federalne władze d/s więziennictwa 
mogą zwolnić DiVirco, z odbywania 
zasądzonej kary.

Lekarz oskarżonego oznajmił, iż 
niedawno wszczepiono DiVarco rozru­
sznik serca oraz, że w każdej chwili 
grozi mu zawal.

DiVarco będzie przebywać — pilno­
wany przez specjalnych strażników — 
w szpitalu Bethany Metodist, a na­
stępnie zostanie przeniesiony do fe­
deralnego szpitala więziennego w 
Springfield, Mo.

Adwokci DiVarco, George Lynch 
i Joseph Laraia prosili “o łaskę” dla 
swego klienta, z uwagi na jego bardzo 
zły stan zdrowia. Utrzymywali oni,

Sędzia Podtrzymuje 
Nakaz Aresztowania 
Sędzia sądu kryminalnego J. Urso 

oświadczył, że policja postąpiła zgo­
dnie z prawem, gdy aresztowała po­
dejrzanego o serię zabójstw Larryego 
Eylera. Aresztowanie nastąpiło 
wkrótce po znalezieniu w pojemniku 
na śmieci w pobliżu mieszkania Eyle­
ra ludzkiego uda.

Sędzia nie wyraził też zgody na 
zwolnienie za kaucją podejrzanego, 
który będzie odpowiadał w związku 
z zabójstwem Daniela Bridgea, 16, 
którego okaleczone zwłoki znaleziono 
pod koniec sierpnia ub. roku.

Eyler, 31, malarz pokojowy, jest 
podejrzany również o dokonanie 22 
innych zabójstw w Illinois, Wisconsin, 
Indianie i Kentucky. Ofiarami byli 
przeważnie chłopcy i młodzi męż­
czyźni. 

trudnią około 6 tys. pracowników i 
będą produkować od 400 tys. do 500 
tys. samochodów rocznie.

Oszacowano, iż firmy zaopatrzenio­
we i współpracujące z Saturnem za­
trudnią od 12 tys. do 20 tys. osób.

General Motors Corp, oświadczyło, 
dnia 8 stycznia br., iż poszukuje tere­
nu dla swej nowej fabryki samocho­
dów t.j. dla Saturna. W ciągu nastę­
pnych dwóch dni zarząd GM otrzymał 
2 tys. zgłoszeń telefonicznych od ma- 
yorów miast i przedstawicieli władz 
różnych stanów, którzy zachęcali GM 
do obrania za siedzibę Saturna różne 
atrakcyjne lokacje, w różnych punktach 
Stanów Zjednoczonych.

Gubernator James Thompson był 
jednym z pierwszych, który przedsta­
wił GM szereg “nęcących” propozy­
cji ale inne stany również wystąpiły 
z bardzo zachęcającymi ofertami i 
tak to została rozpętana przetargowa 
“wojna o Saturna”.

Wtorkowa propozycja jest już osta­
tnią ofertą naszego stanu dla Saturna.

O tym gdzie fabryka samochodów 
powstanie zadecydują już wkrótce za­
rządy GM Corp., oraz Saturna.

iż DiVarco pozostało jedynie 3 do 5 
lat życia ale “więzienie może przy­
czynić się do jego natychmiastowej 
śmierci”.

Prokuratorzy z Departamentu Spra­
wiedliwości, Judith Dobkin i John 
Scully domagali się natychmiastowe­
go uwięzienia DiVarco, w związku z 
jego działalnością, dotyczącą niele­
galnego uprawniania gier hazardo­
wych.

Uzasadniając swą decyzję sędzię 
Shadur powiedział, że sprawa DiVarco 
“demonstruje nielegalność interesów, 
prowadzonych przez przywódców zor­
ganizowanego świata przestępczego”. 
Ponadto, zdaniem sędziego, “czynniki 
ochrony prawa rzadko ‘docierają’ do 
przywódców na średnim i wysokim 
poziomie syndykatu”.

Sędzia Shadur podkreślił też, iż na 
decyzję jego wpłynęło zeznanie Ken’a 
“Tokyo Joe” Eto.

Eto zeznał, że w 1983 roku DiVarco 
zaaranżował “spotkanie” z dwoma in­
nymi członkami mafii, podczas które­
go Eto został trzy razy postrzelony 
w głowę i “cudem” tylko uniknął 
śmierci. Trzy dni później znaleziono 
ciała jego zamachowców “upchnię­
te” w bagażniku samochodu — w 
stylu, niewątpliwie gangsterskim.

Po tym zamachu Eto stal się in­
formatorem władz federalnych i zo­
stał objęty ich specjalną ochroną.

Zeznania Eto nie tylko obciążyły 
DiVarco ale też dostarczyły szcze­
gółowego obrazu działania mafii i jej 
hierarchii. Przywódcy syndykatu do­
magali się “haraczu” od — stojących 
niżej w hierarchii mafijnej—gangste­
rów, zaangażowanych w prowadzenie 
nielegalnych interesów, najczęściej 
związanych z uprawianiem gier ha­
zardowych.

Eto, niegdyś specjalista od przyj­
mowania nielegalnych zakładów, 
przyznał, iż płacił DiVarce, miesię­
cznie “dolę” w wysokości 2 tys. doi.

Obecny wyrok dla DiVarco jest trze­
cim w jego “karierze” przywódcy 
mafii. W1937 r. odbył on karę jednego 
roku więzienia, ponieważ uznany zo­
stał winnym fałszerstwa. Natomiast 
w r. 1972 spędził on 11 miesięcy w 
więzieniu za oszustwa podatkowe.

Po odbyciu obecnego, 10-letniego 
wyroku DiVarco zostanie objęty pię­
cioletnim nadzorem sądowym.

Chicagoski Wydział Zdrowia nosi 
się z zamiarem otwarcia specjalnych 
klinik, gdzie przeprowadzono by ba­
dania, mające na celu wykrywanie 
krwi, skażonej wirusem AIDS (skrót 
od nazwy w jęz. Angielskim Acquired 
Immune Deficiency Syndrome).

Otwarcie takich ośrodków miałoby 
zapobiec oddawaniu krwi tylko po to, 
aby przekonać się czy zetknięto się z 
wirusem AIDS.

Wcześniej b.m. federalny Depart­
ment Zdrowia i Usług dla Ludności 
(Department of Health and Human 
Services) zatwierdził nowy test, prze­
znaczony do wykrywania krwi skażo­
nej zarazkami AIDS i — tym samym 
—do zapowiegania wykorzystywaniu 
takiej krwi do transfuzji. Jak wia­
domo, transfuzja takiej krwi jest jed­
nym ze sposobów zarażenia się cho­
robą AIDS.

Komisarz d/s zdrowia, dr Lonnie C. 
Edwards powiedziała: “Mamy prze­
de wszystkim na uwadze . . . wszyst­
kie zainteresowane osoby, które — 
przypuszczalnie — przychodzą do 
szpitala czy banku krwi nie po to, 
aby oddać swą krew, ale przejść ba­
danie na AIDS”.

Nowo licencjonowany test, którego 
dokładność wynosi 98%-99%, pod 
względem wykrywania przeciwciała

W poniedziałek w nocy, kelnerka 
wracająca po pracy do domu, znala­
zła w zaułku ciało 17-letniego chłopca.

Były to zwłoki Thomasa Mrozek 
Jr., który poniósł śmierć od strzału 
w czoło.

Chłopiec został zabity w zaułku, 
przy 4747 W. Waveland, około godziny 
9:30 w nocy, kiedy wracał do domu 

od kolegi, z którym spędził wieczór.
Tragedia ta wydarzyła się niedaleko 

miejsca zamieszkania Mrożka — od 
domu dzieliło go zaledwie kilka minut 
spaceru. Chłopiec mieszkał z rodzi­
cami przy 4857 W. Addison.

Rodzice chłopca, Thomas Mrozek 
Sr, lat 52 i Patricia, lat 50, pogrążeni 
są w bólu i nie mogą zrozumieć dla­
czego ich syn poniósł tak tragiczną 
śmierć.

Policja, która prowadzi dochodze­
nie w tej sprawie, jest zdania, iż 
chłopiec mógł zostać przez pomyłkę

Sekretarz stanowy Jim Edgar przewi­
duje wprowadzenie w Illinois w tym 
roku obowiązującego ubezpieczenia 
dla właścicieli samochodów. Posta­
nowienie takie będzie również popie­
rać jedną z głównych organizacji 
ubezpieczeniowych — Independent 
Insurance Agents of Illinois (HAI), 
która wycofała się z zajmowanego 
przedtem stanowiska przeciwstawne­
go obowiązującym ubezpieczeniom. 
Spodziewane jest w związku z tym 
poparcie tej organizacji dla projektu 
na sesji Legislatury Stanowej.

W ubiegłym roku, kiedy projekt ten 
poddano do rozpatrzenia stanowemu 
mu Komitetowi Ubezpieczeniowemu — 
więcej niż 50 członków IIAI sprzeci­
wiło się wprowadzeniu go w życie.

W tym roku wydaje się, że sytuacja 
zmieni się na korzyść nowej ustawy, 
chociaż wiele spośród firm ubezpie­
czeniowych pozostaje nadal jej prze­
ciwnych.

Na konferencji prasowej zorgani­
zowanej przez J. Edgara był również 
obecny Robert G. Schultz, wiceprezes 
wykonawczy Illinois Insurance In­
formation Service, wypowiadając się 
się przeciwko projektowanej ustawie. 
W jego opinii nie zmniejszyłaby się 
w związku z tym wydatnie liczba kie­
rowców nieubezpieczonych. Wprowa­
dzenie takiej ustawy uważa on ponad­
to za niemożliwe i niekonieczne. 
Wśród zasadniczych punktów nowej 
ustawy znalazłyby się następujące wy­
magania:

• Około 6 min zarejestrowanych w 
stanie pojazdów powinno mieć tzw. 
“liability coverage” na wypadek spo­
wodowania kolizji.

• Właściciele starający się o zare­
jestrowanie samochodów będą musie- 
li przedstawić nazwę swojej firmy 
ubezpieczeniowej.

• Firmy ubezpieczeniowe będą zo­
bowiązane do wydawania specjalnej 
“legitymacji”, którą ubezpieczony po­
winien mieć przy sobie jako dowód 
ubezpieczenia.

• W przypadku zatrzymania kierow­
cy przez policję w związku z prze­
kroczeniem drogowym, policja będzie 
miała prawo do zażądania od kiero­

wcy dowodu ubezpieczenia.
W wypadku braku ubezpieczenia 

kierowca będzie musiał zapłacić karę 
w wysokości 250 doi., może również 
spodziewać się zawieszenia prawa ja­
zdy na trzy miesiące.

Według opinii Edgara około 33% 
zmotoryzowanych w Chicago nie po­
siada “liability insurance” na terenie 
stanu procent sięga 16.

Chicagoskie Zoo 
Poniosło 

Bolesną Stratę
We wtorek wieczorem w Lincoln 

Park Zoo poniósł śmierć Sindbad, 
goryl nizinny, który przez 37 lat 
— ze swych 38 — był ulubieńcem 
mieszkańców Chicago.

Sindbad przez ostatnie 5 lat cier­
piał na wyjątkowo ciężki przypadek 
artretyzmu, który nie pozwalał mu 
na pełne wyprostowanie dolnych 
końezym.

Dyrektor Zoo, Lester Fisher po­
wiedział, iż — jego zdaniem — au­
topsja wykaże, jako przyczynę 
śmierci Sindbada, zawał serca lub 
wylew krwi do mózgu.

Fisher oświadczył, iż goryl ten 
był typem kawalera i samotnika. 
Nigdy nie potrafił “zgodzić się” ze 
swoją partnerką, Lotus, którą bił i 
“podgryzał”, w związku z czym 
przydzielono mu osobną klatkę.

Według Fishera, Sindbad bardzo 
lubił zwiedzających Zoo, których 
widok wprawiał go prawie zawsze 
w zabawowy i figlarski nastrój.

Natomiast nie znosił reporterów i 
okazywał im swą antypatię, rzuca­
jąc w nich jedzenie.

Fisher powiedział: “To tak jakby 
się straciło przyjaciela. Kiedy przy­
wieziono go tutaj pełniłem obo­
wiązki pomocnika weterynarza. 
Pamiętam go jeszcze jak był 
‘małym dzieckiem’. Nie planujemy 
żadnych uroczystości pogrzebo­
wych. . . Tutaj w Zoo każdą śmierć 
traktujemy jako osobistą stratę i 
chcemy pamiętać zwierzęta takimi 
jakie one były”.

Koniec Panowania “Małego Cezara”: 
DiVarco Skazany Na 10 Lat


